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f P�;�r w zabytkowej zagrodzie 
i w Raniżowie-Zembrzy 
! W nocy z 12 na 13 maja br. wybuchł pożar w zagrodzie SUdołów w Raniżowie-Zembrzy. N Spłonfła doszczętnie stajnia zwozownlq pod wspólnym dachem·najstcnzy budynelc w zespole 

oraz wifźba dachowa I czfŚĆ zrębu chałupy (posiadajqcej w Izbie na środkowym tragarzu 
1Nkrypcj9: .Kto do tego domu wstępuje, pobłogosław lezu, w czerwcu, 27 dnia 1829"). 

Ogień strawił także kilka starych uli kłodowych oraz rosnących przy południowej ścianie 

Za'11ytłowa xvm . witana stajnia i ogromna lipa przed spatmnm. Fot. A. Kwolek 
wozowni wiekowy ds- pomnik przyrody. Naj­
ogólniej rzecz biorąc, straty są przeogromne, 
zwłasz.cza dla dziedzictwa kultwowego w po­
wiecie kolbuszowskim. 

Zagrodę założyła znana ze tródel histo­
rycznych rodzina Sudołów - bartników królew­
skich, którzy w pierwszej połowie xvm wie­
ku przenieśli się z la.sów Wtlczej Woli do Rani­
żowa. Obiekt ten, unikalnej wartości etnogra-

Bcznej, swoim rozplanowaniem (w otoczeniu 
ldlkuset:Letnich drzew) reprezentował przykład 
pnszcvińskiej zagrody bartniczej - jedynej na 
terenie byłej Pusz.czy Sandomierskiej. Jego au­tentyczn� podkreś1ala również zachowana w 
całOOci duża pasieka z dzianymi ulami kłodo­
wym.i typu leżaki i stojaki. krytych gontowy­
mi daszkami. W latach 1970-78 ze środków cen­
tralnych przeprowadzono w zagrodzie szereg 

Turniej Wiedzy Historycznej o Regionie 
W finale X edycji Turnieju pl „300 lat mia­

sta Kolbuszowej", przypadającego w roku 2000 
-jubileuszowym dla miasta Kolbuszowa , wzię­
ło ud.ział łącznie 23 uczestników ze szkół pod· 
stawowych i gimna.zjów oraz 19 osób ze szkół 
średnich. Poziom przygotowania uczestników 
był banizo wysoki i wyrównany. Konkurs miał 
formę pisemną. Uczestnicy wypełniali testy, 
opracowane osobno dla każ.dej z kategorii wie­
kowych. 

W kategorii szkół podstawowych i gimna­
zjów nagrodzono: 

I miejsce - Samojedny Monika, Szkoła 
Podstawowa w Widełce; nauczyciel prowadzą­
cy - mgr Zofia Białek 

Il miejsce - Ciuba �W%yna, Szkoła Pod­
stawowa nr 2 w Kolbuszowej; nauczyciel pro­
wadzący · mgr Ewa Wójcicka 

m miejsce - Kokoszyńska. Joanna, Gim-nazjum nr 2 w Kolbuszowej; nauczyciel prowa­
dzący - mgr Mirosław Kaczmarczyk. 

Wyróżnienie: Koko.uyńska. Magdalena, 
Szkoła Podstawowa nr 2 w Kolbuszowej; na-

uczycie! prowadzący · mgr Małgorzata Jago­
dzińska. 

W kategorii szkól średnich nagrodzono: 
I miejsce ex aequo : Wąsik Ewa. Liceum 

Ogólnokształcące w Kolbuszowej; nauczyciel 
prowadz.ący - mgr Halina Drałus 

Sukimnilc Barbara, Zespól Szkól Zawo-
dowych w Kolbuszowej; nauczyciel prowadzą­
cy - mgr Barbara Szafraniec 

II miejsce - Mazan Artur, Zespół Szkół Za­
wodowych w Kolbu­
szowej; nauczyciel C 
prowadzący • mgr 
Barbara Szafraniec I 

m miejsce -
Osełek Mirosław • 

Zespól Szkół Zawodo­
wych w Kolbuszowet 
nauczyciel prowadzą· 
cy • mgr Grażyna Pel­
ka 

Wyróżnienie: 
S4por Ewa, Liceum 
Ogólnokształcące w 
Kolbuszowej; nauczy-

Na okładce: Młodzieżowy zesp6ł pkśni del prowadzący - mgr i tańca "Zimiia Kolbusz.owska" działają· Małgorzata Miąso 
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Rys. Zbigniew Jujka 

prac remontowo-konserwatorskich, mających 
na celu zabezpieczenie i zakonserwowanie ca· 
lego zespołu; wyremontowano i zabezpieczo­
no środkami owadobójczymi dwie stodoły, cha­
łupę i 7 uli kłodowych. Według ówczesnych 
planów Wojewódzkiego Konserwatora Zabyt­
ków w Ruszowie, zagroda stanowić miała w 
przyszlOOci filię skansenu Muzeum Kultury 
Ludowej w Kolbuszowej. Warto jeszcze dodał. 
że zagroda bartnicza Sudołów stanowi doce­
lowy punkt oznaczonego kolorem zielonym 
nizinnego szlaku turystycznego (nr N-7) z Rze.. 
szowa do Kolbuszowej. 

Ci.śnie się na usta pytanie: - I ro dalq? 
Osobiście jestem zdania, że szybkie odbudo­
wanie zespołu będzie raa.ej niemożliwe. Samo­
rządy lokalne nie pomogą. Przede wszystkim 
ze względu na brak odpowiednich środków fi. 
nansowych. Prawdopodobnie z tych samych 
powodów nie zrobią tego służby konserwator­
skie. A właściciel? Wykorzysta chyba okazję i 
wybuduje wreszcie nowy budynek mieszka!· 
ny, w którym nie będzie czuć szkodliwych dla 
zdrowia środków impregnacyjnych. 

MACIEJ S�OWROŃSKI 

wodowych w Kolbuszowej; nauczyciel prowa· 
dzący - mgr Grażyna Peł.ka 

Fundatorem nagród dla laureatów był 
samorząd gminny i powiatowy. W�e na­
gród odbyło się 3 maja podczas uroczystej sesji 
Rady Powiatu Kolbuszowskiego i Rady Miej­
skiej w Kolbuszowej, w budynku MDK. Pne­
wodnkzący Towanystwa Kultury im. J. M. eo. siara Andrzej Jagodziński przedstawił krótkie 
sprawozdanie z ostatniego Turnieju Wiedzy Hl· 
storycznej o Regionie, a następnie przystąpio­
no do wręczenia nagród dla finalistów. Nagro­
dy książ.lcowe oraz dyplomy wręczali starosta 

cy przy LO w Kolbuswwej pod kierunkimr S:Wan Agn.iesz· 
pana Ryszarda Wrony. ka, Zespół Szkól Za- Fi11ał konkursu w MiPBP w Kolbuszowej. %....__������������������������������������ 
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WYWIAD HIESl/fC!A ... 
- Aporaż­

ki w minionym 
roku. Były? 

nr 5 (531 � 
ODSUNĄĆ KAMIEŃ NIEMOCY ... - Biorąc pod 

uwagę skompli· 
kowaną materię 
p i e r w s z e g o 
roku, to nie 
mogę mówić o 
porażce, bo jej, 
po prostu, nie 
było. To, co za­
planowaliśmy 
na pierwszy rok 
zostało wyko· 
nane, a myślę, 

Ze Zbigniewem Lenartem - starostą kolbuszowskim • rozmawia Mar· 
cln Mazur. 

• Panie Starosto, gdyby na prrykład 
gdzieś na zebraniu wiejskim ktoA zapy­
tał- po co i komu potrzebny jest powiat 
kolbuszowski. Co by pan odpowiedrial? 

- Nikt wcześniej nie pytaJ czy po­
trzebne są powiaty, bądź później urzędy re­
jonowe. Wolą ustawodawcy były. Spełnia­
ły zadania z zakresu administracji rządo­
wej. Realizowały zadania ponadgminne. J 
takie - najogólniej rzecz ujmując - zadania 
realizują dzisiaj. Z tym, że z natury swojej, 
dzisiejsze powiaty są inne mianowicie: sa· 
morządowe tzn., że mieszkańcy przez swo· 
ich przedstawicieli, w granicach określo­
nych ustawą i przy pomocy nadanego bu­
dietu kreują politykę służebną wobec 
mieszkańców powiatu. Pragnę również za­
uważyć, że stolica gminy czy powiatu za. 
wsze jest ośrodkiem najprężniej rozwijają· 
cym się i oddziaływującym na cały mikro­
region. Co znaczy brak takiego ośrodka -
nie muszę mówić. 

- Cry ten powiat się sprawdził. W 
ciągu roku funkcjonowania udowodnił, 
że jest potrzebny? 

• Z mojego punktu widzenia - w 
pierwszym roku funkcjonowania (trudnym 
z wielu względów) - nasz powiat spraw­
dził się. Swoje zadania wykonaJ dobrze. 
Oczywiście, ich skala była zdeterminowa­
na ilością posiadanych pieniędzy. Podjęli­
śmy wiele inicjatyw, działań, których efek­
ty będą widoczne w nieodległej i dalszej 
przyszłości i myślę, że dopiero wówczas 
przyjdzie czas na pelną ocenę naszej po­
wiatowej rzeczywistości. Ocenią nas oczy­
wiście mieszkańcy. Jeśli większość z nich 
będzie zadowolona - to i odpowiednią oce­
nę nam wystawią. 

kolbuszowski Zbigniew Lenart i burmistrz MiG 
Zbigniew Chmielowiec. 

Organizatorzy chcą podkreślić bardzo wy­
równany i wysoki poziom przygotowania 
uczestników, czego wyrazem może być przy­
znanie dwóch pierwszych miej.se w kategorii 
szkół średnich. Na ten doskonały rezultat zło­
ży] się zapal i wysilelc biorącej udzial mJodzle­
ży oraz systematyczna, a jednocześnie zaanga· 
żowana emocjonalnie, praca prowadzących na­
uczycieli historii. 

Celem, jaki postawili przed sobą organi· 
zatorzy Turnieju, jest jak najszersza populary­
zacja wiedzy historycznej o regionie wśród naj­młodszych obywateli miasta, gminy i powiatu. 
Dobra znajomość przeszłości, w jej najrozmait· szych aspektach, jest niezbędna dla podtrzyma­
nia tradycji. dla budowania mocnej i �dome1 więzi z „małą op;yzną„. Tylko wiedza i idąca 
za nią pewność wysokiej wartości rodzimej kul­
tury, moie pomóc młodym ludziom w wybo­
rze właściwych wzorców postępowania. X już 
edycja Turnieju Wiedzy Historycznej o Regio­
nie świadczy, że zamysł organizatorów realizo­
wany jest systematycznie i konsekwentnie. 

Zaznaczę jeszcze, że polityka powia­
tu jak i gmin w istotnym stopniu jest de­
terminowana polityką państwa a talie po­
lityką samorządowego województwa. Nie 
wszystko zatem zależy od polityki Rady 
czy Zarządu jednostki samorządu teryto­
rialnego. 

- Pozytywne opinie o realizacji bu­
dżetu za rok 1999 najważniejsrych komi­
sji Rady Powiatu, oraz RIO, i niemal 
jednogłośne głosowanie radnych za 
udzieleniem absollltorium to s11kces Za­
rządu, ale przede wszystkim pana jako 
starosty„. 

- Nie chcę mówić o sukcesie. Wyraię 
tylko zadowolenie, że Zarząd został pozy­
tywnie oceniony przez Radę. Cieszy mnie, 
że w czasie sesji absolutoryjnej usłyszeli­
śmy klika miłych zdań od przewodniczą­
cych komisji rewizyjnej, gospodarki mie­
niem i finansów, które wystawiły nam opi· 
nie i wynik glosowania (24 za udzieleniem 
absolutorium, 2 glosy wstrzymujące się). To 
jeszcze bardziej zobowiązuje i stawia przed 
nami dalsze wyzwania, które - pragnę to 
mocno podkreślić - przy mądrości naszej 
Rady I także indywidualnej pracy radnych 
powiatowych, będzie można śmiaJo podjąć. 

- Co uważa pan za najwięksry oso­
bisty srtkces starosty unarta? 

- Nie chcę mówić na razie o żadnym 
sukcesie. Lenart jest tylko elementem po­
wiatcrwych demokratycznych mechani­
zmów. I jeżeli będę chciał kiedyś mówić o 
sukcesie, to wtedy-zaznaczam bardzo wy­
raźnie - będzie to sukces samorządu po­
wiatowego, sukces zespołu i zespołów 
ludzkich, sukces wspólnoty lokalnej - nie 
jednej osoby. 

że zrobiliśmy nawet znacznie więcej ponad 
tzw. plan, co będzie owocować w niedalekiej 
przyszłości. Dzisiaj to jest jeszcze niewidocz­
ne i niektóre nasze dziaJania mogą budzić 
zrozumiale kontrowersje. Jednak, żeby co§ 
się udało trzeba odsuntć kamień - na ogół 
niemocy, braku dobrej woli i niewiary. Pót­
niej jest łatwiej. 

- Rok bieżący w powiecie. Szczeg61-
ne zadania, wyzwania. Co jest dla pana 
najważniejsze. 

- Najogólniej mówiąc: budowanie na 
fundamentach, które położyliśmy w 1999r. 
O szczegółach mieszkańcy powiatu będą 
informowani. 

- Jak czuje się starosta po roku bar• 
dzo ci�żkiej pracy. 

- Dobrze, bo wiem jak dużo jeszcze 
trzeba zrobić. Wiem, że nasze potrzeby po­
trzeby mieszkańców powiatu można sys­
tematycznie zaspokajać • oczywiście przy 
włączeniu się samych mieszWców w ini­
cjatywy wspólnotowe (czy to wspólnoty 
gminnej czy powiatowej). A jeśli człowiek 
wie co jest do wykonania, to może być tył· 
ko zadowolony, że czasu nie zmarnuje, ie 
przed nim nowe wyzwanie. r to mobili­
zuje, i .„ nie można czuć się tle. 

Dziękuję za rozmowę. Życzę panu i 
całemu Zarzqdotci Powiatu dalszych 
sukces6w w pracy samorządowej. 

datkowym podkreśleniem znaczenia i rangi na- Ludowej oraz Miejska i Powiatowa Biblioteka 
szego konkursu. Organizatorami Turnieju Publiczna. 
oprócz Towarzystwa było Muzeum Kultury ORGANIZATORZY 
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„ 

Jl 

Turniej od początku jest wspierany przez 
samorząd gm.inny, a od dwóch edycji do funda­
torów nagród dołączył także samorząd powia-
_to_wy._·_. M_ecena __ t_ży_czli_'_w_osa _·_· _ty_ch_ms_ty_tu_c_ji_są_d_o-___ Bu_rn_ris _tn_O _•m _i_ei _ow __ i«_i s_1a _ros_ta _Lm_a _rt_wr_� _1 _·ą _na_"grod __ �_KA_ta _rzy_n _� _c_1_·u_bo _. __ Fi_o_t._A_. _s_tą _po_r _. __. 3 
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ŚWl�TA, RDC!2NIC!E ... c � lłJ Dni Kolbuszowej � 
N Tegoroczne Dni Kolbuszowej, odbywające się od 27 kwietnia do 

3 maja i były wyjątkowo bogate. 
Rozpoczęła je prelekcja prof. dr hab. 

Kazimierza Ożoga pt. „Język i styl Kon­
stytucji 3 Maja na tle polszczyzny oświe­
ceniowej", wygłoszona w przeddzień rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji w Miejskiej i 
Powiatowej Bibliotece Publicznej. 

Prelekcja prof. dr hab. Knzimierza Ożoga. 

Dzień 28 kwietnia rozpoczął koncert 
orkiestr dętych polskiej i francuskiej, któ­
ra przybyła na zaproszenie Szkoły Muzycz­
nej w Kolbuszowej w ramach wymiany 
miast zaprzyjaźnionych. Pierwsza część 
koncertu odbyła się w budynku MDK, na­
stępnie obydwie orkiestry zagrały na kol­
buszowskim rynku. W tym dniu otwarta 
została również wystawa, pt. „Artyści kol­
buszowscy w roku jubileuszowym", przed­
stawiająca prace i dorobek lokalnych twór­
ców kultury, odbył się także recital muzy­
ki poważnej, oraz koncert zespołów mło­
dzieżowych działających przy MDK. 

Sobotni wieczór oczekiwany był 
przede wszystkim przez młodzież, która 
licznie przybyła na koncert grupy rockowej 
"KSU", oraz prowadzoną przez prezente­
rów radia RMF FM, dyskotekę. Impreza od­
była się na terenie stadionu sportowego w 
Kolbuszowej. Impreza została przygotowa­
na ze szczególną uwagą jeżeli chodzi o bez­
pieczeństwo. Na prośbę burmistrza Miasta 
i Gminy zmobilizowane zostały sily porząd­
kowe Policji, Ochrony, Straży Miejskiej oraz 
Straży Pożarnej, a nawet Służby Zdrowia. 
Młodzież i starsi bawili się do późnych go­
dzin nocnych na płycie stadionu. 

Niedzielne popołudnie, spędzić moż­
na było w gronie rodzinnym przy dźwię­
kach melodyjnej muzyki w wykonaniu ze­
społu "Taxi Skafander". Kolbuszowski ry­
nek pelen był mieszkańców, ale też i przy-

Pierwszy maja był dniem przeznaczo­
nym głównie dla najmłodszych, odbyły się 
występy dzieci z zespołów działających 
przy MDK, oraz przedstawienie w wyko­
naniu krakowskiego duetu pt. „101 Dalma­
tyńczyków". 

Fot. A. Stqpor. 

Drugi maja o godz. 10.30 w kościele 
p. w. śy,riętego Brata Alberta odbyła się 
Msza Swięta za sybiraków, którą później 
mogliśmy oglądać na antenfo regionalnej 
telewizji Rzeszów. Wieczorem odbył się 
spektakl dla dorosłych pt. „Będę twoim 
ukochanym" zaprezentowany przez akto­
rów teatru im. W. Siemaszkowej z Rzeszo­
wa. Po przedstawieniu wystąpiły kapele 
ludowe Władysława Pogody i kapela z Wi­
dełki. Wcześniej, na stadionie sportowym 

Bieg ulicami minsta. 

odbył się wyścig kolarstwa terenowego 
puchar Prezydenta Fundacji na rzecz Kul­
tury Fizycznej i Sportu. 

Najobfitszy w wydarzenia okazał się 
dzleń trzeci maja. Od rana budziliśmy się 
w rytmach przejeżdżającej ulicami miasta 
orkiestry dętej. Większość uroczystości po­
wiązana była z obchodami rocznicy Kon­
stytucji 3 Maja. q godz. 10.30 w kościele 
p.w. Wszystkich Swiętych w .Kolbuszowej 
odbyła się uroczysta Msza Swięta za Oj­
czyznę z intencji Starostwa Powiatowego i 
Urzędu Miasta, or� Strażaków z okazji 
Dnia Strażaka. Mszę Sw. odprawil ks. pro­
boszcz Jan Gut. Następnie pod tablicą upa­
miętniającą 200 rocznicę Konstytucji przed­
stawiciele samorządów i organizacji spo­
łecznych złożyli kwiaty. Uroczysta sesja 
Rady Miejskiej i Rady Powiatu rozpoczęła 
się o godz. 12.00 w MDK. Wzięli w niej 
udział radni miejscy i powiatowi, oraz za­
proszeni z tej okazji goście. Sesję prowadzi­
li wspólnie wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej i przewodniczący Rady Powiatu. 
Podczas sesji zostały wręczone nagrody 
młodzieży ze szkół średnich, gimnazjów i 
szkół podstawowych powiatu kolbuszow-

' 
byłych gości. Burmistrz wita mlodzid. przyl1yłq na kolbuszowsld stadio11 
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skiego, która brała udzial w turnieju wie­dzy historycznej o regionie kolbuszowskim 
pt. „300 lat Miasta Kolbuszowa". Nagrody 
laureatom konkursu wręczyli starosta Po­
wiatu Zbigniew Lenart oraz burmistrz Mia­
sta i Gminy Zbigniew Chmielowiec. Prezes 
Towarzystwa Kultury im. J. M. Goslara An­drzej Jagodziński podkreślił w swym wy­
stąpieniu potrzebę organizowania tego 
typu konkursów, które, przyczyniają się do 
poznawania swojego miasta i jego okollc. 

Od godz. 15.00 na nowo rozpoczęła się 
zabawa dla dzieci, a pótniej i dla starszych. 
Dzieci bardzo chętnie brały udzial w kon­
kursach i zabawach przygotowanych przez 
G.C. Nowiny i Radio Leliwa. O 17.00 roz­
począł się organizowany corocznie przez 
redakcję "Przeglądu Kolbuszowskiego", VI 
Kolbuszowski Bieg Uliczny o Puchar bur­
mistrza Miasta i Gminy. W biegu udział 
wzięło ponad 280 uczestników. Najmłodsi 
mieli do przebycia dystans 600 metrów, 
najstarsi odleg ło§ć 1200 m. Puchary dla 
zwycięzców ufundował burmistrz, a fun­
datorem nagród rzeczowych dla zdobyw­
ców trzech pierwszych miejsc był Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń S.A i Me 
Donald's. Calo§ć imprezy uświetnił występ 
laureatki telewizyjnej „Szansy na sukces" 
Moniki Sality, a następnie koncert muzyki 
estradowej. Jednak najbardziej oczekiwa­
nym punktem programu, był pokaz sztucz­
nych ogni, który zgromadził na kolbuszow­
skim rynku około dwa tysiące osób. Pogo-

Burmistrz wręcza muzykom z Francji medal JOD-lecia KD/uusun.utj. Fot. A. Stąpor 

da dopisała obchodom Dni Kolbuszowej. 
Podczas i:mprez, które zostały zorganizo­
wane dzięki Burmistrzowi Miasta i Gmi­
ny oraz: Zakładowi Produkcji Lodów "KO­
RAL", Powszechnemu Zakładowi Ubez­
pieczeń a szczególnie ZaJcładom Piwowar­
skim w Leżajsku, odbyło się wiele zabaw 
i konkursów dla dzieci i starszych, w któ-

WSPÓLNOTA SAl-10R21ł1>DWA ... 

Absolutorium za rok pracy 
28 kwietnia 2000 L IWła Powiatu w Kol­

buszowej podj�a uchwałę udrielajfC:ł Za­
IZfdowi Powiatu absolutoóum. Został więc 
doceniony rok prac:y �du Powiatu, któ­
remu przewodniczy - stuosta. Kieruje on 
praq Starostwa Powiatowego w Kolbuszo­
wej, jest zwierzchnikiem słuibowym pra­
cowników starostwa i kierowników jedno­
stek ocganizacyjnych powiatu oraz sprawuje 
zwieachnictwo nad powiatowym.i słuibaml. inspekcjami i stnia.mi. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniej sesji 
Zbigniew Lenart - starosta kolbuszowski 
przedstawił pracę l.arządu. 

i innych działaniach mających pomóc w co­dziennych zmaganiach z rzeczywi.sto§cią. 
Przed udzieleniem absolutorium Zarzą­

dowi Powiatu przedstawione zostały opinie 
o realizacji budżetu w 1999 r. Władysław 
Mytych - przewodniczący Komisji Gospodar­
ki Mieniem i Finansów przedstawil opinię 
swojej komisji. Komisja ta nie wniosła zastrze­
ż.eń do sprawozdania finansowego za rok 
1 999. Równie pozytywną opinię co do reali­
zacji budżetu w 1 999 r. pnedstawił w imie­
niu Komisji Rewizyjnej jej przewodniczący -
Stanisław Ma.za.n. W tej sprawie swoje opi-

rych otrzymywali różne nagrody fundo­
wane przez sponsorów. 

Głównym sponsorem tego- 6 
rocznych imprez, są Zakłady Pi­
wowarskie w Leżajsku. 

ELŻBIETA SYPil 

STAROSTWO 
nie wydala również Regionalna Izba Obra­
chunkowa w Tarnobrzegu. Odczytał je Dariusz 
Bfdzikot - przewodniczący Rady Powiatu. 
Pierwsz.a z nich dotyczyła przed.łoż.enia przez l.aa.ąd Powiatu w KoJbusz.owtj sprawozdania 
z wykonania budi.etu za 1999 r. Druga ud opinii 
o przedłożonym wniosku Komisji Rewizyjnej 
Rady Powiatu o udzielenie absolutorium dla Za­rządu Powiatu z tytułu wykonania budżetu i.a 
1999 r. Wszystkie one były pozytywne Można 
było więc p� do głosowania nad uchwaą. 

Radni obecni na XVI sesji Rady Powiatu 
Kolbuszowskiego niemal jednogJo§nie (tylko 
dwa glosy wstrzymujące się, w tym jeden głos 
wicestarosty) glosowali za udzieleniem abso­
lutorium l.arządowi. Tym samym dotychcza-

cd. n.a str. 6 
Szczegółowe sprawozdania z pracy � 

szczególnych wydziałów Starostwa Powiato­
wego przedstawili ich dyrektorzy: Kazimien 
Kret, Władysław Koźmic, Zdzisław Stępień, 
Julian Preneta, Władysław Wachnicki, oraz 
w zastępstwie Grzegorza Ziemiańskiego -
Monika Wójcik. Eugeniusz Szczebiwillc-dy­
rektor Powiatowego l.arządu Dróg poinfor­
mowal o realizacji zadań drogowych. Następ­
nie głos zabrał starosta kolbuszowski: podsu­
mował roczną pracę zarządu i wspomniał o 
dotychczasowych sukcesach na nec:z społecz­
ności powiatowej. Mówił o skutecznych dzia­
łaniach na rzecz ponownego utworzenia w 
powiecie Stacji Ochrony Ro§lin, o utworzeniu 
Punktu Konboli Oprys.kiwaczy, o powołaniu 
O§rodka Dokumentacji Geodezyjnej i Karto­
graficznej, Zespołu Uzgadniania Dokumenta­
cji, Powiatowego Zespołu Orzekania o Stop­
niu Niepełnosprawności, o podpisaniu po� 
zumienia powołującego Bibliotekę Powiatową Rad11i powiatu kolbuszowskiego słuchają sprawozdania starosty Zbigniewa l.marta. 

Fot. A Stqpor ����������������������������������--' 5 



� _nr�5�(= 53�l����������������������� ����������t�t�cz�8l'Wl........;..�.;.......;...2000� � u str. 5 złoźył skarbnikowi powiatu pani Małgorza- Majdan Królewski. Na realizację powyższe-c sowy organ wykonawczy Rady może nadal cie Letniowskiej. go porozumienia jednostki samorządowe 
wykonywać swoje obowiązki. W czasie sesji podjęto również uchwałę otrzymały następujące kwoty: gmina Niwi­

._ Przewodniczący Rady Powiatu podzię- w sprawie zawarcia porozumienia z gmina- ska - 56.644,00 zł, gmina Cmolas -58.774,00 • kowal członkom Zarządu za dotychczasową mi powiatu kolbuszowskiego na powierze- zł, gmina Majdan Królewski - 54.750,00 zł. „ pracę. Starosta słowa podziękowania złożył nie wykonania re.montu na drogach powia- Ostatnim punktem XVI sesji Rady Po-1111 wszystkim tym , z którymi współpracuje. towych przebiegających przez poszczególne wiatu były sprawy różne . 
._ Dziękując za wspólny trud włożony w reali- gminy w roku 2000. Powyższe porozumie-

ANNA CZACHOR N zację budżetu, szczególne podziękowania nia zawarto z gminami: Niwiska, Cmolas, 

GOŚCIE Z USA 
W łodarze miasta, będącego siedzibą 

powiatu, Zbigniew Chmielowiec - bur­
mistrz i Jan Wiącek - przewodniczący Rady 
Miejskiej wręczyli profesorowi medal wyko­
nany w 300 - lecie uzyskania praw miejskich 

6 kwietnia 2000 r. województwo pod­
lca.rpackie nawiedziły lolca.lne powodzie. W 
tym samym dniu powiat kolbuszowski od­
wiedzili goście z uniwersytetów w Stanach 
Zjednoczonych. Przybyli: profesor Robert L. 
Ringel - rektor ds. zarządzania na uniwer­
sytecie Purdue w West Lafayette w stanie 
Indiana, profesor Harold Jeffcoal z uniwer­
sytetu Missourii, oraz dr Mirosław Skib­
niewski - asystent profesora RingeJa. 
Gościom ze Stanów Zjednoczonych towarzy­
szyli: dr Jacek B iliński -prodziekan Wydzia­
łu Ekonomicznego WSUZ w Rzeszowie oraz, 
mgr Bartłomiej G�barowski - dyrektor Re­
gionalnego Centrum Informacji Europejskiej 
w Rzeszowie. Gości przyjął u siebie Zbi­
gniew �nart - starosta kolbuszowski. W 
spotkaniu w Starostwie uczestniczyli także 
przedstawiciele powiatu kolbuszowskiego i 
gminy Kolbuszowa. 

skich w XIX i XX 
wieku im. Szulima 
Salescltutza". Profe­
sor RingeJ, będący 
wnukiem Szu.limy 
Saleschutza, ufun­
dował nagrodę dla 
zdobywczyni l miej­
sca, oraz nagrody 
niespodzianki. Pro­
fesor w kilku sło­
wach zwr6c:il się do 
młodzieży uczestni­
czącej w spotkaniu. 
Widząc kosze do 
gry w koszykówkę 
żartował nawet, że 
w lca.żdej eh wili ist­
nieje możliwośł sty­
pendiów dla tych, Prof. Robert Ringel sklada kwi.aty na grob� ks. Dunajt'll1Skiego. 

Cek� z USA w starostwie. 

Wszyscy zebrani udali się następnie do 
Uceum Ogólnoksztalcącego im. J. Bytnara w 
Kolbuszowet gdzie odbył się finał konkursu 
pl „Życie i obya.aje Zydów kolbuszow-

którzy mają ponad 2 
metry wzrostu i 
chcieliby występo­
wać w drużynie na 
jego uniwersytecie. 
Mówil o losach 
dwóch narodów, któ­
re żyły w Kolbuszo­
wej przed wojną. 
Wspomniał o herbie 
Kolbuszowej, w któ­
rym zostało to wspa­
niale przedstawione. 

Nagrody dla 
zdobywczyń m miej­sca i wyróżnienia w 
tym konkursie wrę­
czył również, w imie­
niu Zanądu Powiatu 
starosta Zbigniew Le­

nart. Dzięlcując za włożoną pracę i chęć uczest­nictwa w tym konkursie starosta zachęcal mło­dzież do ponownego udziału w tego typu im­
prezach. 

Bezrobocie w powiecie kolbuszowskim 

przez Kolbuszowę. Profesor RingeJ przeka­
zał na. ręce dyrektorów Uceum Ogólnokształ­
cącego w Kolbuszowej portret Szulimy Sale­
schutza. 

Praca Laureatki I �ejsca, Olgi Bardan, 
opisywała żydowskie Swięto Paschy. Święto 
to stało się kanwą programu z jakim mło­
dzież szkoły średniej wystąpiła przed przy­
byłymi gośćmi. Kapela ,.ziemia Kolbusz.ow­
ska" umilała zebranym czas tradycyjnymi 
melodiami polskimi i żydowskimi. Niezwy­
kle wzruszony profesor odąlówil tradycyjną 
modlitwę jalc4 odmawiają Zydzi przy zapa­
laniu świecy na to święto. W wystąpieniach 
przybyłego gościa miłym akcentem były po­
dziękowania dla tych, którzy pomagali Zy­
dom w czasie a wojny światowet w szcze­
gólności ks. Dunajewskiemu pomagającemu 
także jego rodzinie. Pamięć księdza uczczo­
no minutą ciszy. 

Goście odwiedzili również kolbuszow­
skie cmentarze: katolicki i żydowski. 

ANNA CZACHOR 

WSP w Rzeszowie w sprawie uruchomie­
nia zajęć dydaktyc.zno-naukowych, co w 

Powiatowy Urzqd Pracy W Kolbu buszowa 789 osób bez pracy, gmina Kolbu- perspektywie ma polepszyć stan wy-
• ksztalcenia wyższego wśród mieszkańców 

J podał · f J tż sł be szowa 1515, gmina Cmolas 940, gmina Dzi-szowe In ormac f, opa Z· kowiec 604, gmina Raniżów 517, gmina Ni- powiatu. Według statystyk Urzędów Pra-
robocla pod koniec lutego wynosiła wiska 628, gmina Majdan Królewski 1088. cy osoby z -;iższym wykształceniem mają 
17,I '1.. Nie jest dobrze. W całym po- Co najgorsze w powiecie nie ma wie- najmniejsze opoły ze znalezieniem pra-

lu pracodawców chcących w najbliższej cy. Dzięki uczelni w Weryni, w powiecie 
wiecie beuobołnych kobiet I m9żczyzn przyszłości zatrudnić większą ilość ocze- zostaje umocnione środowisko naukowe, 
(ten problem dotyczy obu płci prawie kujących na pracę. w marcu na 1 ofertę które w przyszłości może znaleźć receptę 

Ó ) b ł 6081 Pracy czekało 67 ludzi. Wład.ze powiato- na wyleczenie choroby jaką jest bezrobo-po r wno V O • cie. W Cmolasie prowadzone są kursy z 
O ty · 

· d ś · b I we i gminne na różne sposoby próbują p nustyczną w1a omo c1ą y o agroturystyki. W te1' gnuru· 'e pomału two-. · li b eh 43 zmienić tą sytuację. W Weryni, jako pierw-zmme)Szenie się ·a y bezrobotny o d al k rzy się warunki, aby na wypoczynek, 
unlcu d ed · · · w szy w wojewó ztwie powst Pun t Kon-w stos o poprz ruego oues1ąca. troli Opryskiwaczy, gdzie każdy dopusz- urlop, wakacje ściągnąć klientów z dużych 

poszczególnych miejscowościach problem d miast wo1·ew6dztwa i kraJU· . Już teraz po-
ed ·ał · . . v 1 czony o pracy opryskiwacz powinien być prz staWl się następu1ąco: miasto .i-.o - siadai:i tam atrakcje turystyczne 1 ·ak zabyt-1 zbadany. Teraz podpisano porozumienie z rr 
--������������������������������������ 



11 czerwiec 2000 
kowe kościółki w Cmolasie i Porębach 
Dymarskich oraz atrakcje rekreacyjne jak 
pływalnia kryta, siłownia, gabinet odno­
wy biologicznej. Agroturystyka to przede 
wszystkim wykorzystanie naturalnych 
wartości przyrody jak lasy, rzeczki, zbior­
niki wodne. Duży zbiornik wodny zlokali­
zowany jest w Wilczej Woli, w gminie Dzi­
kowiec. Zbiornik ten jest w niewystarcza­
jącym stopniu wykorzystany do celów wy­
poczynkowych, sportowych i wędkarskich. 
W Kolbuszowej jest Muzeum Kultury Lu­
dowej, a w ramach jego Park Etnograficz­
ny-skansen. Jest i nic więcej. W ciągu roku 
słychac� o nim raz, gdy latem organizowa­
ne są w nim Prezentacje Twórczości Ludo­
wej. Jest to piękne miejsce, położone po­
śród malowniczych krajobrazów. Trzeba to 
miejsce promować, organizować w nim im­
prezy, tak aby ludzie tu przyjeżdżali. Pan 
Max Starzec proponuje, aby na skansenie 

wydzielić kilka arów 
ziemi i tam zbudować 
przytulisko dla cho­
rych, okaleczonych 
bocianów, które co 
roku zostają w tych 
okolicach. Są to ptaki, 
które by pięknie wyg14-
daly pośród starych 
chałup. 

Pomysłów, żeby 
się coś działo i ludzie 
nie trwali w bezczyn­
ności jest wiele, ale 
trzeba chcieć coś zro­
bić. Samo nic nie 
przyjdzie. Przykła­
dów ludzi, którym się 
udało jest wiele. 

ANTONI STĄPOR Kolejka prud wejściem do Powiatowego Urzfdu Pracy. Fot. A. Stqpor. 

MIASTO I GMINA K,OLglJSZO\IJA Przetwórstwa Drobiu i Wieprzowiny i zakład 
produkujący urządzenia i linie technologicz­
ne dla przetwórstwa spożywczego. Podczas wizyty odbyło się również spotkanie z dyrek­
cją miejscowego szpitala, w którym wziął 
udziaJ dr n. med. Jarosław Ragan oraz zastę� Delegacja Kolbuszowej w Ploermel 

Na zaproszenie mera Ploermel 
pana Paula ANSELIN, w dniach 29.04 

- 3.05. br. w zaprzyjaźnionym mieście 
francuskim Ploirmel przebywała 
delegacja z Kolbuszowej. 

Skład delegacji tworzyli: przedstawicie­
le samorządu; pan Jan Wiącek - przewodni­
czący Rady Miejskiej w Kolbuszowej, Jan 
Zuba - zastępca Burmistrza M i G Kolbuszo­
wa, przedstawiciel służby zdrowia - dr n. med. 
Jarosław Ragan, a także przedstawiciele 
przedsiębiorców z panem Kazimierzem 
Drożdżem z Zakładu Produkcyjno - Handlo­
wego specjalizującego się w branży motory­
zacyjnei panem Stanisławem Willciem - wła­
ścicielem przedsiębiorstwa produkcji napo­
jów, Zygmuntem Wtlkiem z Zakładu Produk­
cji Odzieży. 

Celem wizyty było spotkanie delegacji 
wszystkich miast zaprzyjainionych z 
Plot!rmel. Tak więc spotkały się delegacje z 
lrlandi, Walii i Polski Program pobytu obej­
mowal spotkanie z mieszkańcami PL<M!rmel, 
podczas którego kaida z delegacji prezento­
wała swoją gmlnę oraz region. Kolbuszowia­
nie zwiedzali atrakcje turystyczne miasta i 
okolic oraz złożyli wizyty w kilku firmach 
francuskich. Odbyło się również spotkanie z 
członkami Klubu Biznesu, który tworzą dy­
rektorzy firm działających na terenie gminy 
Plot!rmel. Wśród firm, które gościły delegację 

Półkolonie 
Polski Komitet Pomocy Społecznej Zarząd Miejsko-Gminny w Kolbuszowej informuje, że w 

okresie od 3 lipca do 15 lipca 2CXXl r. i od 17. VII.. do 
31. VIl. 200) r. planuje organizację póllcołonii dla 
dzieci w wieku sz�F Odasa 1 -vm w pomiesz­czeniachświetticy �Wythowawczejw 
Kolbuszowej, ul. Janka Bytnara 3. 

Cms trwania półkolonii odbywać się będzie od poniedziałku do soboty W godz. 8 CD - 16'11• Za­pewniamy: 2 posiłki; drugie śniadanie i obiad (dwa 
dania i deser), wrganimwane zap (gry, zabawy, 
wycieczlci, zajęcia �rełamcy;ie> pod opie­lcą wychowawców. Koszt wyżywienia jednego 

Delegacja kolbuszowska: Jan Zuba, Adam Wilk, fan Wiqak, f aroslaw &gan, Maria Bardan, 
Andruj Małodobry, Kazimierz Drożdż. 

z Kolbuszowej były: Zakłady Citroen produ­
kujące tapicerkę samochodową, Stalownia 
produkująca odlewy dla kolei, Zakłady Me­
chaniki Pojazdowej oraz Cięcia Laserowego, 
realizujące umówienia producentów ciężaró­
wek I autobusów, a także nowoczesny Zaldad 
dziecka wyim 3 zł dziennie. Inne kaszty pobytu 
dz.ied na p6łkolonii pokrywa Polslci Komitet fum!>. cy Społecznej ZMG w I<olbuswwej. Zgłoszenia przyjmujemy do 12 czerwca 2IXXl 
r. osobiście, Lub telefonicznie w biwu PKPS ZMG Kolbuszowa, ul Obrońców Pokoju 21 A, teł. 'ZZJ-
40-86; lub w biurze Świetlicy w Kolbuszowej, ul 
Janka Bytnara 3, teł. 227-45-90. 

PKPS ZMG W KOLBUSZOWEJ 

N ie zwykła galeria 
w Kolbuszowej 

ca Bwmistn.a Jan Zuba. Mamy nadzieję, jak 
powiedziaJ z-ca burmistrza pan Jan Zuba, że 
spotkanie przyczyni się do rozwoju współpra­
cy z zaprzyjaźnionym miastem francuskim. 

MARIA BARDAN 

cia sali bankietowej, w której jednocześnie 
mieści się Galeria Kwiaty i Słońce z akwa­
relami p. Doroty Dylo. 

Pomysłodawczynią i właścicielką ca­
łego przedsięwzięcia jest p. Barbara Puzio. 

Należy podkreślić oryginalność i nie­
powtarzalność tego niejsca i pomysłu - jak 
dotąd jedynego w mie�de i najbliższej oko­
licy. Do dobrego jedzenia dodano dobre 
malarstwo. Tak łączy się przyjemne z po­
żytecznym. Dodatkowym atutem tego lo­
kalu jest przemiła obsługa i dobra lokali­
zacja (na "Górce Weryńskieji i parking. 

Warto podejść i sprawdzić. 
A. z. W maju dokonano uroczystego otwar-

���������������������������������������--- 7 



� �nr�5� ( =��)��������������������������������1_1 _cz_erW1�·��2000_ „ Gmina Majdan Królewski ma najnowoae-

c śniejsze wysypisko śmieci na terenie powiatu 
kolbuszowskiego. Usytuowane jest w mi� 

._ ; wości Krzątlca i zajmuje powienchnię 0,64 ha. 
„ s s o LNA s Położone wśród lasów, ok. 1 km od i.a budowań, 

Ili• NA ZA w p PRAWA robiimponującewrażenie.Dojegobudowywy-
lcorzystano dawne wyrobisko piasku, które od-

._ izolowano od podloża folią i gliną. Odpady tra-
111111..1 30 kwi� 2CXXl roku w 180 krajach obcho-f"lllll dzono XXX Swiatowy Dzień Ziemi Tym razem 

uchwałę o doliczaniu 
do wymiaru podatku 
rolnego dodatkowej 
lcwoty-10 zł rocznie 
- za wywóz śmieci z 
gospodarstw indywi­
dualnych. Do tej pory 
zbiórka odpadów na 
terenie gminy była 
całkowicie finanso­
wana przez samo­
rząd. Prowadziło to -�.....;:;;:;;;:----il:'. 
do tego, że mimo i.a­
powiadanych akcji 
wywozu śmieci nie 
wszyscy wystawiali 
worki w określonym 
dniu. Efekt był tak.i, 

przyświecało hasło: „ Czysta Ziemia - Czysta Energia". Człowiek wreszcie zrozumiał, że nie 
może bezwzględnie podporządlcowywać sobie 
ziemi, bo w ten sposób prowokuje bunt natury 
przez niego tyranizowanej. Stosunek do środo­
wiska jest wyrazem wyboru pewnego modelu 
cywilizacyjnego. Degradacja środowiska w kon­sekwencji prowadzi do degradacji człowieka. Żyjąc wśród śmieci, hałasu i wypalonej trawy 
gubimy własną tożsam� stajemy się coraz bar­
dziej agresywni, obojętni na otaczającą rzeczy­
wistość i drugiego człowieka. Nie umiemy już 
żyć w symbiozie z naturą, w której przecież 
umieszczona jest kaida osoba ludzka. W przy­
rodzie człowiek powinien się realizować i roz­
wijać bo tylko ona nie zakłóca równowagi du­
chowej i nie odczłowiecza. Wystarczy przecież 
pobyć krótko wśród drzew, popatrzeć na czystą 
wodę, pooddychać świeżym powietrzem, posłu­
chać śpiewu ptaków, by odzyskać spokój. 

że pótn.iej w przy- Poseoreoowant odpady zaraz po zbi6ra. drożnych rowach i la- o o 

Walka przeciwko zanieczys7.czenom śro­
dowiska jest więc wielką sprawą; � lcażdego z nas. Nic więc dziwnego, że wśród 
spraw poruszanych na sesji Rady Gminy w Maj­
danie Królewskim tzw. ustawa śmieciowa była 
jednym z dominujących tematów. Podjęto 

sach znajdowały się sterty śmieci. Rzadko doce­
nia się to co jest zupehtle za darmo. Być może 
teraz, gdy wraz z podatkiem rolnym będą obli­
gatoryjnie pobierane opłaty za wywóz odpadów, 
wszyscy slcwapliwie skorzysł!'ją z możliwości usuni.ęcia ich z gospodarstw. Swiadomość eko­
logiczna nie jest przecież nam dana - sami mu­
simy do niej dojść. 

Odpady już zneutralizowane i pn:ykry� warstwą piasku. 

OŚWIATA I WV<!HOWANIE ... 

Znowu blJliśmlJ uJ Bretanii ... 

fiają do dwóch odrębnych boksów - osobno 
stłuczka szklana, osobno złom żelazny. Samorzą­
dowcy znaletli odbiorców na część odpadów, 
które nadają się do powtórnego wykorzystania. 
Reszta trafia na wysypisko, gdzie jest neutrali­
zowana wapnem chlorkowym i zasypywana 
piaskiem. Przy wyjd.dz.ie z wysypiska pojazdy 
przejeżdżają przez wgłębienie, gdzie są plulca­
ne ich koła. Cale wysypisko ogrodzone jest pło­
tem betonowym. Odpady są przyjmowane w 
środy i soboty od godziny 8.00. Wysypisko zastało wybudowane w 1993 
roku, a już wiosną 19'J4 roku zaa.ęto � 
pierwsze odpady. Inspek1Drdospraw ochrony Sro­
dowislca w Urzędzie Gminy w Majdanie Królew­
skim AndJ7.ej Wojnas twierdzi. że od chwili odda­
nia do użytku wysypiska i zainitjowania ogółnog­
minnejaklj zbiórlci odpadów znacznie zmniejszyła się liczba dzikich wysypisk w lasach i il� wyrzu­
canych z samochodów worków ze śmieciami Te, 
które jesu:ze znajdują się w przydrożnych rowach 
mają wkrótce zniknąć, gdyż w odpowiedzi na pi­
sma wysłane z UG zanądcy dróg z.obowią.załi się 
pospaątać na podlegających im terenach. 

Mając nadzieję, że wokół nas będzie czy­
ściej i przyjemniej, musimy jednocześnie zda­
wać sobie sprawę, że nie osiągniemy tego dopó­
ki nie wytworzymy w społeczeństwie i samych 
sobie takiej potrzeby. 

ELŻBIETA KWAŚNIK 
Yves Le Gal Rozmawialiśmy o wprowadzanej 
w Polsce reformie szkolnictwa, porównywaliśmy 
nasz.e szkoly i mówiliśmy o perspektywach zna­
lezienia pracy przez absolwentów. Potem był 
obiad w szkolnej stołówce, a po południu zwie­
dziliśmy Plomnel. Po zakończonych lekcjach. 
korespondenci francuscy odjechali z uczniami 
polskimi do domów. 

W dniach od 1do12 kwietnia br., 14-tooso- także grób Cesarza Napoleona w Hotel des In- Drugi dzień to uczestnictwo w lekcjach ra-bowa grupa uczniów Zespołu Szkól Z.awodo- vałides. Niestety nie mogliśmy sobie pozwolić zem z Francuzami (m.in. ;. angielski. francuski. 
wych w Kolbuszowej pojechala do zaprzyjaźnio- na zbyt długi postój w Paryżu, gdyż w Ploennel informatyka, poezja, matematyka), potem mię­
nego Lireum Zawodowego w Ploi!nnel (Francja} już na nas czekano. Na miejsce dotarliśmy wie- dzynarodowy mecz w badmintona, a po obie­
w ramach wymiany międzyszkolnej. czorem, a Bretania przywitała nas strugami desz- dzie wyruszyliśmy na wyciecz.kę w okolice 

W sobotę rano wyruszyli§my w drogę czu. Powitanie mimo niesprzyjającej pogody Płol!rmel. Zobaczyliśmy prywatną wytwórnię 
dwoma busami, mając w perespektywie długą, było bardzo serdeczne. Po zapoznaniu się z piwa znajdującą się w dawnej kopalni złota, na­ałe i ciekawą podróż. Jechaliśmy przez Paryi przyjmującymi nas rodzinami, szybko rozjecha- stępnie muzeum poety bretońskiego, który 
gdzie zat:rzymali§my się u stóp Wieży EiHel'a. liśmy się do ich domów. oprócz pisania wierszy, tworzy dzieła sztuki z 
Polami Marsowymi poszliśmy ku Szkole Woj- Pierwszy dzień pobytu rozpoczęliśmy od odpadów metalowych Ckaruzele, samoloty, mły­
skowej założonej przez ludwika XV, w której zaznajomienia się z systemem szkolnlctwairan- ny _ wszystko się porusza.I). 
uczniem był Napoleon Bonaparte. Obejrzeliśmy ruskiego. Przedstawił go dyrektor szkoły pan Sroda - to całodniowa, wspaniała wy-

•---��������������������������������������� 
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cieczka nad KanaJ La Manche, do sławnego pi­
rackiego miasta Saint Malo i na jeden z cudów 
świata -Mont Saint Michel Niezapomniane wra­
źenia! Kolejny dzień był "dniem polskim", gdyż 
nasi gospodarze bardzo chcieli spróbować pol­
skiego jedzenia i dlatego przygotowaliśmy dla 
nich dobry, typowo polski obiad (dwie przystaw­
.ki, schabowy z ziemniakami i ćwikłą, szarlotka i 
przepyszne ciastka). Wszystkim smakowało zna­
komicie! Natomiast popołudnie spędziliśmy w 
Rennes, stolicy Bretanii, gdzie zwiedziliśmy ka­tedrę, stare miasto, ogrody Tabor i nowe dziel­
nice. 

Piątek był dniem związanym z obchodami 
Jubileuszu Roku 2000. Wzięliśmy udział, wraz z 
naszymi przyjacióhni franruskimi, w marszu­
pieJgrzymce (ok. 7 km). Na dużym placu przy 
liceum La Touche odbyła się Ms.za św., w której 
uczestniczyli uczniowie katolickich szkół podsta­
wowych, gimnazjów i liceów z całego regionu 
PlcM!rmel, ok. 1500 osób. Była to Msz.a połączona 
ze śpiewem, prezentacją życia świętych, medy­
tacją -coś wspólnego, nieuchwytnego połączyło 
wszystkich młodych ludzi tam obecnych. Po 
uroczystościach już krótszą drogą wr6ciliśmy do szkoły, skąd roz.staliśmy się na cały weekend. 

Sobotę i niedzielę spędziliśmy z naszymi  
rodzinami wspólnie i w różny sposób. Jedni po­
jechali na wycieczki -naprawdę jest co zwiedzać 
- inni nad brzegiem oceanu łowili ostrygi lub 
opalali się, bo pogoda w sobotę byla fantastycz­
na. Drugi poniedziałek był niestety, już naszym 
ostatnim dniem w prześlicznej Bretanii. Rano 
odbył się sprawdzian znajomości miasta, tzw. 
Gra śladów (wygraly wszystkie startujące eki­
py), potem mieliśmy czas na ostatnie zakupy. Po 
południu - zaprezentowaliśmy przygotowaną 
wcześniej wystawę o Polsce - o naszym regio­
nie, mieście, jego historil, o przygotowaniach 
Polski do wejścia do Unii Europejskiej, o polskiej 
kuchni również. l.achęciliśmy naszych przyja­
ciół do odwiedzenia Polski, do przyjazdu do Kol­
buszowej. Wieczorem dołączyli rodzice uczniów 
franruskich, którzy gościli Polaków. Nastąpiły 
słowa poż.egnania, wymiana upominków, wspól­
ne zdjęcia. .. 

We wtorek rano -odjazd. Pnewidziano go 
na godzinę siódmą, ale poźegnania przeciągały 
się, jak zwykle były łzy, żal, ie to już koniec po­bytu. Ale rozstanie nie będzie długie, gdyż w 
pai.dziemiku oczekujemy w Kolbuszowej rewi­
zytę naszych przyjaciół z Francji.Acz.as tak szyb­
ko leci. .. 

Atmosfera pobytu była jak zwykle bardzo 

Dyrektor Yersle Gal przekazujt upominki ZSZ. 
serdeczna. Młodzież czuła się dobrze w rod.zi­
nach francuskich i była zadowolona, źe mogla 
poznać trochę ich zwyaajnego życia. Jeśli chodzi 
o kontakt z rówieśnikami, to ten po pierwszych 

,,lodach" jest zawsze spontaniczny. Młodzi ludzie 
szybko zaczynają wierzyć we własne wniejętno­
ści językowe i rad7.ą sobie bardzo dobrze. 

MARIA BARD AN, TERESA ZUBA 

MATU RZY STO ! 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Rzeszowie ukierunkowanie rozpocznie się od. roku drugiego. 

oraz Slarostwo Powiatowe w Kolbuszowej informu- Po IV semestrze przewidziana jest czterotygodnio­
je, 7.e od 01.10.200) r. z.o.staną uruchomione w Ze- wa praktyka w gospodarstwach spetjalizujących się 
spole Szkół Rolniczych w Weryni trzyletnie, dzien- w produkcji rOOl.innej i zwienęcej oraz w zakladach 
ne studia licencjaclde kierunek biologia. specjał- przetwórstwa rolno-spożywczego. 
ność •grobiol� Nowo uruchomione, bezpłatne studia wspie-

W trakcie studiów będzie realizowany pro- rać będzie organizacyjnie i materialnie Fundacja na 
gram minimum obowlązujijcy na kierunku biolo- Rzecz Rozwoju Oświaty, Szkolnictwa Wyiszego i 
gicznym, uzupełniony podstawami wiedzy rolni- Kultury w Powiecie Kolbuszowskim utworzona 
czej. Pl>'zwoli to absolwentom na kontynuowanie przez WSP w Rzesz.owie, Starostwo Powiatowe w 
studiów magisterskich lub podjęcie pracy w gosp<>- Kolbuszowej oraz gminy wchodzące w skład Po­
daIStwach rodzinnych (rolniczych i agroturystycz. wiatu. Będzie ona też przyznawać stypendia nauko­nych), przedsiębiorstwach �hodowlanych. ad- we i socjalne studentom uzyskującym naµepsze 
ministratji rządowej i samo.rządowej, służbach wyniki oraz znajdui<Jcym się w trudnej sytuacji ma­
ochrony środowiska, stacjach kwarantanny i odu:tr terialne� ny ·rorun, ośrodkach doradztwa rolniczego. Istnieje Studenci mają możliwość zakwaterowania w 
również możliwalć-w ramach zajęłdodatkowych dwuosobowych pokojach typu hotelowego (koszt 
- uzyskania kwalifikacji nauczyclelskic:h. upoważ- 1 miejsca 80 zł miesięcznie) oraz wykupienia wy­
niających do nauczania w szkołach podstawowych żywienia w stołówce prowadzonej systemem go­
i gimnazjach. spodarczym (część produktów pochodzi z gospo-

Zajęcia na J roku studiów w Weryni będą zbli- darstwa szkolnego). Koszt wyżywienia �niadanie, 

Kandydaci na studia w terminie do 16 czerw­
ca 2fXX> r. winni zloiyć następujJce dokumenty: po­
danie na specjalnych foonularzach dostępnych na 
WSP i w siedzibie starostwa, zaświadC2enie lelw­
skie, kserokopię pierwszej i drugiej strony dowodu osobistego, cztery futografie, świadectwo dojrzało­
ki, dowód uiszczeni.a opłaty egzaminacyjnej w 
kwocie 65 zł (konro Bank PEKAO S.A rr O/b-
51.ÓW nr 10701526-3359-2221-0100). 

Dolcumentynależy składać w sekretariacie In­
stytutu Biologii i Ochrony Środowiska WSP w Rze­
szowie, ul Cegielniana 12, pokój 115, w godzinach 
EP'-ISW lub w sekretariacie S1arostwa Powiatowego 
w Kolbuszowej, ul 11-go Ustopada 11, w godz. 7»­J51D(dodatkowe infOimatje można uzyskać pod nu­
merem tel 86-25-QS wew. 1(}26 lub 744-47-89). 

Egzamin wstępny z biologii - pisemny 
(test) i ustny odbędzie się w dniad\ 3-8 lipca 2iXX> r. 
O przyjęciu na studia decydował będzie łączny 
wynik obu egzaminów, a takźe ocmy na. świadec­twie maturalnym Cz chemii i fizyki). 

żone do prowadzonych na WSP w Rzeszowie, a obiad, kolacja) wyniesie około 7 zł. 
������������������������������������---' · 
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NOWOTWÓR ZŁOŚLIWY GRUCZOŁU 
PIERSIOWEGO (RAK PI ERSI) cz. l i .  
OBJAWY KLINICZNE : 

1. Obecność guzów i guzków stanowi wio­
dący objaw u 85-90% chorych na raka sut­
ka. Około 60% guzów piersi jest rozpozna­
wanych przez kobiety podczas autopalpa­
cji. 

2. Bolesność sutka jest rzadkim objawem 
raka piersi. 

3. Wyciek treści krwistej z brodawki sutka. 
4. Zmiany skóry sutka. 
5. Przerzuty nowotworowe mogą być rów­

nież pierwszym objawem raka sutka. 
Mogą dotyczyć węzł.ów pachowych lub 
odległych narządów. 

6. Przebieg bezobjawowy- występuje u kil­ku procent kobiet i wtedy proces nowo­
tworowy jest wykryty podczas okresowe­
go badania usg Lub mammografii. 

ROZPOZNANIE : 
1. Autopalpatja piersi jest zalecana co mie­

siąc. Napepiej wykonywać ją tuż po mie-

siączce. <Technika samobadania piersi będzie 
prudstawiona to następnym numeru). 

2. Badanie kliniczne wykonane przez leka­
rza w przypadku jakiejkolwiek kobiety ba­
dającej się i mającej wątpliwość. 

3. Mammografia - jest badaniem radiolo­
gicznym, ukazuje zmiany sutka do 0,5 cm, 
podczas gdy palpacyjnie stwierdzamy 
zmiany ok. 2 an. 

4. USG - polega na prześwietleniu gruczo­
łów falami dźwiękowymi o wysokiej czę­
stotliwość. Badanie usg pozwala na od­
różnienie litego guzka od torbieli, jest ono 
bardzo przydatne u młodych kobiet, gdzie 
tkanka gruczołu piersiowego jest mOO'\o 
zbita i ocena mammograficzna jest trud­
na. 

5. Biopsja mas litych w sutku jest podstawą 
do ustalenia rozpoznania. Każdy badany 
guzek powinien być aspirowany. 

LECZENIE: 
Obejmuje chirurgiczne wycięcie zmiany, 

PCK � Kolbuszo�ej 
Tutejsza komórka Polskiego Czerwo- Teraz w szkołach podstawowych i 

nego Krzyża działa. Przeprowadza różne ak- �ednich prowadzona jest kampania infor­cje mające za zadanie pomóc biednym i po- macyjna pt. „ Wódko, pozwól żyć!". Jej za­
trzebującym w trudach dzisiejszego życia. Na daniem jest uświadomienie młodym lu­
święta rodziny żyjące w ubóstwie otrzymaly dziom zagrożeń jakie ni.osą ze sobą nałogi. 
żywność (konfitury, mąki, makarony itp.). Pra- Na tą kampanię Komisja Przeciwalkoholowa 
c.ownicy PCK, społeczni i etatowi na różne przy UMiG w Kolbuszowej przeznaczyła 700 
sposoby zabiegają w instytucjach państwo- zł. Również dla młodych organizowane są 
wych, firmach i u osób prywatnych w uzy- szkolenia z zakresu udzielania I Pomocy 
skaniu wsparcia pieniężnego i materialnego. Przedlekarskiej. 5 maja br. 2 drużyny sześcio-

PCK opiekuje się Klubem Honorowych osobowe wzięły udział w Mistrzostwach 
Dawców Krwi w Kolbuszowej. Zapisanych PCK w udzielaniu pomocy poszkodowanym. 
jest do niego ponad 150 ludzi. Aktualnie od- PCK każdego dnia przyjmuje od ludzi 
dających krew lub osocze jest 80 osób. Prym dary jak: odzież, meble, sprzęt gospodar­
wśród kolegów wiodą: Józef Dłużeń z Cmo- stwa domowego i inne. Są one na bieżąco 
lasu (49,2 1itrów oddanej krwi) i szef Klubu rozdawane biednym. Mieszkanka Przyłęka 
Kazimierz Hotloś z Kolbuszowej co miesiąc otrzymuje środki opatrunkowe, 
(43,llitrów). W przeciągu niedługiego cza- cierpi na niegojące się rany na nogach. W 
su Piotr Blicharz oddal (23 litry). 

W ŚWIEC?IE KULTURY . . .  

Co 111ogę lo z siebie claję . . .  
Z Władysławem Pogodą · muzykantem z Hu clny Staszówkl • roz· 

mawia Antoni Stqpor. 
Pomimo kłopotów ze zdrowiem, 

cafy cz11s pan muzykuje. 
- Pękła mi żyłka w lewym oku. W 

styczniu, w katowickiej klinice miałem za­
bieg. Na sylwestra grałem w restauracji 
„Bolek i Lolek" w Warszawie. Dobrze się 
tam gra, bo wewnątrz wszystko jest w 
drewnie. Graliśmy przez całą noc, na prze­
mian z zespołem rozrywkowym. Do „Bol­
ka i Lolka" przychodzą przeważnie studen-

ci. Na sali było trochę młodych par, trochę 
starszych, po równo. Nasza .kapela lubi wy­
stępować przed młodzieżą, ona bardzo 
dobrze nas przyjmuje. Teraz na wiosnę 
człowiek dobrze się czuję. Ludzie chcą słu­
chać ludowej muzyki, chcą tańczyć. My im 
to zapewniamy. 

Dużo pan w życiu grał i śpiewał, 
na różnych imp're.zach, w miastach i wio­
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radioterapii, chemioterapii lub hormonoterapii. 
Sposób leczenia ustala się na podstawie wyni­
ku badania histopatologicznego (mikroskopo­
wego) i stadium zaawansowania choroby. 

Leczenie chirurgiczne w zależnośó od 
zaawansowania choroby obejmuje : 

- wydęcie guzka (mastektomia częściowa 
lub segmentalna) 

- operacja Pateya - usunięcie skóry, tkanki 
gruczołu w całości oraz zawartość dołu 
pachowego 

POWIKLANIA LECZENIA 
CHIRURGICZNEGO: 

- ograniczenie ruchomości w stawie barko­
wym, - obrzęk .kończyny górnej występuje u 10% 
kobiet po operacji Pateya, 

- depresja jako skutek kalectwa - konieczne 
wszczepienie protezy piersi. 

Radioterapia (napromieniowanie) może być stosowana w leczeniu ognisk pierwotnych 
lub przerzutowych. Jest bardm skutecznym Sp<>­
sobem leczenia paliatywnego u chorych z prze­
rzutami do kości lub ośrodkowego układu ner­
wowego, gdyż wpływa na ograniczenie miej­
scowego pl'OO!SU rozrostowego i łagodzi ból 

Chemioterapia i leczenie hormonalne -
ma za zadanie zniszczenie niewykrytych 
przerzutów odległych lub miejscowych gu­
zów resztkowych. Do takiego leczenia kwali­
fikowane są wszystkie pacjentki z objawami 
zajęcia węzłów chłonnych pachowych. 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim lekarzom i personelowi medycz­
n.emu Rejonowego Szpitala w Kolbuszowej, a 
szczególnie ordynatorom Oddziału Chirur­
gianego i Oddziału Anestezjologii i Inten­

sywnej Terapil, oraz dr Jarosławowi Ragano-
wi i dr Wojciechowi Fitasowi za zaangażowa­

nie, fachow'ł opiekę medy� i pomoc w 
czasie ciężkiej choroby mojego męża 

ŚP. CEZAREGO STRAUB 
Serdeczne podziękowania składa 

żona z córkami. 

skali Kraju PCK w Kolbuszowej wspiera, w 
miarę swych możliwości ofiary powodzi, 
pożarów i innych żywiołów. Wspiera rów­
nież akcje charytatywne na rzecz innych na­
rodów i krajów. 

ANTONI STĄ.POR 

- Oj, dużo się przeżyło i to wesoło się 
przeżyło. Chociaż niewesolych sytuacji też 
nie brakowało. No, ale przecież nie będę się 
chwalił. Wielu ludzi lubi się chwalić, a ja 
nie. Jest taka zasada, niech mnie inni oce­nią. Ja mam ludzi szanować, żyć z nimi w 
zgodzie, bo przecież wszyscy jesteśmy bra­
cia i siostry, mamy wspólnych przodków. 

W 1940 r. podczas łap1mki Numcy 
skierowali pana na roboty do Niemiec. 
Prosz� o tym opowiedzieć. 

- Przyjechałem z kilkoma d}łopakami 
na rowerach do Kolbuszowej. Slązacy w 
granatowych mundurach na auto ciężaro­
we nałapali około 30 ludzi. Z Hue.iny było 
nas siedmiu. Zostawiliśmy im adresy na­
szych domów, aby odesłali rowery. Nas 
zawieźli najpierw do Rzeszowa, potem do 
Krakowa i wreszcie do Fradestadt. Praco­
wałem tam u bauera. Jednego razu, wiec.zo-

skach. Również za granicą ... ''--������������������������������� 
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rem, żona tego bauera podpatrzyła mnie 
jak pisałem do rodziny list. Spytała się o 
czym piszę. Odpowiedziałem, że chciał­
bym aby przysłali mi z domu skrzypce. 
Wybiegła i po chwili wróciła z zakurzonym 
instrumentem. To były całkiem dobre 
skrzypki. Podstroilem je trochę i przy jej 
akompaniamencie na fortepianie zagrali­
śmy wałczyka. Na drugi dzień, w niedzie­
lę przyszedł do mnie kolega. Bardzo chwa­
lił tą Niemkę, że podarowała mi takie ład­
ne skrzypki. Jej się pochwały spodobały i 
podobnie jak wcześniej przyniosła instru­
ment, ale tym razem były to wspaniałe 
skrzypce Stradivariusa. Od tej chwili po ro­
bocie, wieczorami i w niedzielę spotykali­
śmy się. Robotnicy brali przepustki, bo nie 
można było z jednej wioski do drugiej 
przejść bez zezwolenia. Szła fama, że u 
mnie grają. I tak schodzili się Polacy, Ukra­
ińcy, Rosjanie. Taki jeden pomagał mi na or­
gankach i ludzie śpiewali, tańczyli, było 
wesoło. Bylem w Niemczech aż do 1947 r. 
Do Polski nie miałem po co wracać, już nie 
miałem nawet rodziców. Wyczekiwałem, 
żeby pojechać może do Francji, albo do Sta­
nów Zjednoczonych. Doradzali mi tak 
ksiądz i dwóch oficerów z Armii gen. An­
dersa. Mówili, źeby teraz do kraju nie je­
chać, bo w Polsce jest komuna. Ale do Sta­
nów żebym mógł się dostać, ktoś musiał za­
gwarantować, że przez trzy miesiące mnie 
utrzyma. 

Tam poz11ał pan swoją przyszłą 
żonę? 

- Poświęciłem się dla niej, bo ona też 
była sierotą. Tak sobie myślałem, ona sie­
rota i ja sierota, musimy być razem. Poza 
tym Waleria Sukiennik była z Trzęsówki, to 
przecież i moje strony. 

Zbliża się czerwiec, a w tym miesią­
cu odbywa się tu Toruniu ciekawa impre­
za folklorystyczna. Dwa lata temu zaje­
liście tam I miejsce. W tym roku też się 
wybieracie? 

- W 1998 r. wystąpiło w Toruniu 10 ka­
pel polskich i 4 z zagranicy. Ale tam się gra­
ło! My w kapeli mamy zasadę, czy gramy 
za pieniądze, czy za darmo, mamy oddać 
ludziom to samo. Ja zawsze to, co ze siebie 

mogę, to oddaję. Jak komuś zagram, nie ma 
silnego, musi go pobudzić, chyba, że jest 
głuchy, ale wtedy widzi jak się ruszam. W 
Toruniu to publiczność wybiera zwycięz­
ców przeglądu. Dzieci chodzą z koszycz­
kami i do nich wrzuca się kartki z głosami 
na zespoły, które się ludziom podobają. 
Występowaliśmy w czwartek, piątek i w 
sobotę. W niedzielę byla parada po ulicach 
miasta. O 12. odczytali werdykt publiczno­
ści. Stawialiśmy na kapele z Krakowa, bo 
pięknie grała, tylko u nich nikt nie śpiewał, 
a ja śpiewałem i już w piątek jak schodzili­
śmy ze sceny publiczność krzyczała: HPan 
wygrał". Odpowiadałem, że już coś dla 
nkh mam, żeby ich poczęstować. HI nagro­
dę wziął Władysław Pogoda z Kolbusz.o­
we(. Łzy popłynęły mi po policzkach. Po­
myślałem sobie, ja, stary człowiek bez 
szkól ... Wszyscy przychodzili, żeby mi po­
gratulować. Póiniej graliśmy jeszcze dla 
publiczności przez 3 godziny. Jeszcze nie 
zadecydowaliśmy, czy i w tym roku tam za­
gramy. 

Wcześniej, w 1995 r. w Kazimierzu 
Dolny'!' otrzymaliście duże wyr6żni�nie. 

- Zeby pojechać do Kazimierza wcze­
śniej trzeba było wygrać eliminacje woje­
wódzkie we Wiśniowej. Tam był wybiera­
ny zespól mający reprezentować woje­
wództwo rzeszowskie na przeglądzie w 
Kazimierzu. We Wiśniowej wybrali kapelę 
Jana Marca z Niwisk. Wiesław Minich, ów­
czesny dyrektor MDK i równocześnie czło­
nek naszej kapeli skontaktował się z WDK 
w Rzeszowie i zalatwil dla nas ten wyjazd. 
W Kazimierzu nie można było śpiewać, ale 
można było powiedzieć jakiś kawal, opo­
wiastkę, trochę krzyknąć i przytupnąć. Po 
prezentacji wszystkich zespołów przycho­
dzi do nas dyrektor Minich i mówi, że za­
jęliśmy I miejsce. Zaraz po Kazimierzu 
Dolnym dostaliśmy nagrodę im. Oskara 
Kolberga. 

Czy był kudyś taki czas, że miał pan 
tej muzyki dość i chciałby machnąć na to 
granie ręką? Zostawił i zapomnieć. 

- Na weselu, czy jakiejś zabawie za­
wsze znalazł się ktoś przeciwny muzykom. 
Nazywam takich jegomościów wrogami 

Władysław Pogoda grający prud swoim domem w Hucinie Staszótoct. Fot. A. Stąpor. 

Tańcząc z piosenkarką f ustynq Stecz.kqwskq, 
ma si' na�ie lat ... 

muzyki. To są cwaniacy, zwykli bandyci. 
Chodzą tylko i zaczepiają ludzi, odgrażają się, sieją nienawiść, a przecież na zabawach po­
winna być milośt i radość. Ja każdego szanu­
je i kocham. Ludzie też zazdroszczą mi i dla­
tego tle o mnie gadają. Nikomu źle nie życzę. 
Jak mój znajomy idzie ulicą to czy dobry mam 
dzień, czy zły uśmiecham się do niego już 100 
metrów przed nim. Ale też muzycy z kapeli 
sobie nieraz lekceważą. Jedziemy do Gdańska 
na występ, caią Polskę przejeżdż.amy, a przed 
samym graniem ktoś i.cizie sobie za swoimi 
sprawami. To jest na niekorzyść kapeli. Tak my 
grali raz bez basów. 

Pewnie cieszy się pan ze sławy, z 
osiqgni�tego sukcesu. 

cd. na str. 12 1l 
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Szkoła Podstawowa 

.

w Widełce była 
organizatorem gminnego konkursu pt. „ Ili Moja mała ojczyzna „ , który odbył się ._ 15 marca 2000 roku . Pomysłodawcy kon­llilli.I kursu postawili sobie za cel rozbudze­

" nie zainteresowania młodzieży i-egionem 
, jego kulturą i historią . Ta inicjatywa 
spotkała się ze sporym oddźwiękiem ze 
strony uczniów i nauczycieli . 

W sześciu kategoriach : wzięło 
udział ponad stu dwudziestu uczestników 
. Udowodnili oni , że o miłości do małej 
ojczyzny można mówić w ciekawy i róż­
ny sposób .Uczestnicy konkursu kraso­
mówczego , wokalnego i instrumentalne­
go prezentowali się na scenie , która na ten 
czas została zamieniona we wnętrze cha­
łupy wiejskiej . Elementy scenografii sta­
nowiły autentyczne , dawne przedmioty 
codziennego użytku należące do miesz­
kańców wsi Widełka . 

Komisja , w której zasiadali : Marta 
Tomaszewska - SP 2 Kolbuszowa , Doro­
ta Bialek - Gimnazjum nr 2 , Czesław Ło­
pata - SP Kolbuszowa Dolna , Lucyna 
Urban - SP Bukowiec, Krystyna Płoch i 
Maria Jamróz - Koło Gospodyń Wiejskich 
w Widełce, Stanisław Rumak - sołtys Wi­
dełki, Eugeniusz Lis , Małgorzata Rzepka 

, Zofia Białek , Bogdan Żądlo - SP Wideł­
ka, miała bardzo trudne zadanie . 

Po dlugich i burzliwych obradach po­
stanowi ono uhonorować w dwóch gru­
pach wiekowych następujące osoby: w 
konkursie krasomówczym Anne Stapor , 
Łukasza Rumaka - SP Widełka, � 
Dworak - Gimnazjum nr 2 Widełka ; w 
konkursie zespołów wokalnych grupę w 
składzie Barbara Augustyn , Wioletta Woj­
da , Agnieszka Lasota , Anna Kołacz , Łu­
kasz Wojda , Szymon Antos , Michał An­
tos - Gimnazjum nr 2 Kolbuszowa ; w kon­
kursie solistów : Katarzynę Liszcz - SP 
Widełka , Agnieszkę Przybyło - Gimna­
zjum ru 2 Widełka ; w teście wiedzy o re­
gionie Grzegorza Kosiorowskiego - SP 2 
Kolbuszowa , Monikę Samojedny - SP Wi­
delka ; w konkursie prac plastycznych 
Anne Biesiadecką -. Gimnazjum nr 2 Kol­
buszowa, Dawida Swiątka , Sabine Płoch 
- SP Widełka, w konkursie literackim 
Ag-nieszke !amróz - SP Widelka , Beatę 
Dworak - Gimnazjum nr2 Widełka . Wy­
różnienia w kategorii inscenizacji zdoby­
ły dwie grupy : grupa dzieci z klasy dru­
giej - SP 2 Kolbuszowa i grupa przedsta­
wiająca dawną szopkę noworoczną z Wi­
dełki -Gimnazjum nr 2 Widełka . 

Grupa dziewcząt z klasy pierwszej (Gimnl12jum nr 2 , klasy zamiejscowe w Wu:ldce) prudszta­
wiajqce swplcę z Widełki. 

cd. ze str. 11 
- Niektórzy mi mówili, że jakbym zo­

stał po wojnie na zachodzie, to tam bym się 
dorobił dużych pieniędzy. Pieniądz wcale 
nie jest szczęściem, raczej nieszczęściem. 
Cieszę się, że żyję w swoim kraju, że nie 
muszę się męczyć z obcym językiem, że 
mogłem grać dla ludzi. Zjeść co mam, w 
czym chodzić też. Mam mały domek, mogę 
w nim przyjmować gości nawet o 12 w 
nocy. (Przyznajemy, i my zaznaliśmy tej 
gościnności - A.S.) Moje dzieci tle się nie 
mają czego więcej do szczęścia potrzeba? 

Co pan chce jeszcze w tyciu zrobić? 
- Podtr2j'Inać jak najdłużej kapelę. No 

i żeby się spełniło moje marzenie„. Jak będę 
umieraL żeby miladnie zagrali, jak sam nie 
dam rady. Kocham muzykę, tylko musi być 
ładna melodyjka. 

W czasie obrad komisji uczestnicy kon­
kursu i publiczność mogli podziwiać wysta­
wę , na której znalazły się przedmioty uży­
wane dawniej na wsi , w domu i w polu, oraz 
stroje ludowe zgromadzone z wielkim zaan­
gażowaniem przez uczniów szkoły . 

Roi się od korupcji„. 
Odbieramy często informacje w prasie„ te­

lewizji, że brak jest współcześnie przestrzega­
nia prawa, jego naruszanie, roi się od korupcji, 
spekulacji, fałszerstw. Mówi się też o potrzebie 
polepszenia funkcjonowania prawa, sądownie-­
twa i zwalczaniu zła. 

Refleksją niech będą dla czytelnika sło-
wa A. Barlllskiegoz 11/woro „Vox pop11li, vor Dei". 

Ktoś lam żyje nad swq skal�, 
Wszyscy podziwiają szczerze. 
Skąd, nie patrzq na to wcale, 

Zdobywczyni wyr6żnienia w kategorii pio­
se11ki - Natalia Rupka. 

Uroczyste rozdanie nagród i pamiąt­
kowych dyplomów , ufundowanych przez 
Urząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej , 
odbyło się 30 marca 2000 roku . Dokonał 
go dyrektor szkoły pan Eugeniusz Lis. 
Laureaci konkursu zaprezentowali się 
jeszcze raz przed licznie zgromadzoną 
publicznością . Natomiast wszyscy zgro­
madzeni z zachwytem patrzyli na stoisko 
„ Pod strzechą " , gdzie panie z Kola Go­
spodyń Wiejskich : Krystyna Płoch , Ma­
ria Jamróz , Maria Gniewek, Maria Sudoł 
przygotowały poczęstunek, na który słła­
dały się potrawy i przysmaki wiejskie: pie­
czony chleb, biały ser, świeże masło, sma­
lec z cebulką, kiełbasa , gomu1ki i kapu­
śniaki. Cały poczęstunek był znakomity, a 
sam konkurs i wystawy mu towarzyszące 
okazały się udaną - mamy nadzieję, że nie 
ostatnią - lekcją edukacji regionalnej. 

Podziękowania dla członków komi­
sji, dyrektora szkoły pana Eugeniusz 
Lisa, dla pa.ń z Koła Gospodyń Wiejskkh 
, a szczególnie przewodnicztcej pani 
Krystyny Płoch, dla rodziców Grzesia 
Michałka z Vb, dla dziadka Zbyszka 
Kusa z VIlib ,  dla pana Stanisława Gaw­
ła, dla wszystkich uczniów, którzy pomo­
gli w przygotowaniu wystaw, składajł 
organizatorzy konkursu: MaJgorz-ata 
Rzepka , Alina Kopeć,_Danuta Przybyło,  
Zofia Białek, Bogdan Ztdło, Jan Rumak, 
Józefa Gniewek , Renata Drtg . Dzięki 
ich pomocy konkurs udał się wspaniale. 

RENATA DRĄG 

Lea zazdroszCZJI, i.e si� /Jierze. 
Nieraz słys�: mkszka ładnie, 
Dobru żyje, cz/elc porzqdny? 
Nie - ma miejsce, dołlrze ... kradn�. 
I to - nie jest powiediiane 
Pogardliwie, ironicznie, 
Nie - złodziejstwo, tu widziane. 
/est ściśle filozoficznie. 
Kradzież si� nie nazywa, 
ucz obrotem, pruzomościJI, 
Bncznq naprzód oględnością 
Lub leż elamamiq bywa 

JÓZEF SUDOL 
Dziękuję za rozmowę. 12,__���������������������������������� 



_11_�_e_rwt_·� __ 2ooo ___________________________________________________________________ nr�5�(� ..... l � Przedborzu • --. 
Widzę cię dobru wiosko, 
Codziennie na ciebie patrzę 
Jak odchodzisz w niez.nane 
A nikł ia tobq nie placu. 

Ja już w cz.ary nie wierzę 
A jednak dzieją się czary, 
Ginq ubogie chaty 
l.e wsi odchodzi świat stary. 

Już nie ma duch6w w nocy 
I drogi nie ma wyboistej 
Nie rośnie dzika grusza 
I zginął zagon błotnisty. 

Malarze chat pod struclui 
Malował już nie mogą, 
Odchodzisz jaką byłaś: 
'lac.oftmą i ubogą. 

I ja nie ugnam smutkiem, 
Ale u śmiechem, radością, 
Giń moja stara wiosko -
Nową ote>c:ą miłDściq. 

KRYSTYNA SAJ 

Żółte kaczeńce moje 
(Dedykowane tym, 
co Potsą opuścili, 
lecz nigdy o niej 
zapomnieć nie potrafili) 

Powiedz, pqwiedz mi miła 
Czy Wlte kllczeńce 
już Ulkwitły 
Za Twoim domem 
Na wiosennej łące? 
K.16re to o świcie 
Brodząc po rosie 
Dla Ciebie zbierałem cale naręcze 

Powiedz mi jesu:u miła 
Czy ta wierzba 
Znad strumienia 
Srumi nadal 
Muzykę Szopena? 
KJ6rq nikt nie rozumie 
Może pr6cz Ciebie 
Bo słvchaliśmy 
f ą wiecz.orami 
Tylko we dwoje 

Powiedz, powiedz mi mim 
Czy jak kiedyś 
Niebo ma kolor �tv 
I z bielą chmur 
Przyglqda się nadal 
Tuż fl'ZY mostku 
W małym strumyku? 
O uchodzie słońca 
W kolorach świtu 

Powiedz, powiedz mi mila 
Czy chałupa dreumi.ana 
Ręlńs7A starego 
Stoi jak dawniej 
w polewie krzywo? 
Bo ciągle go słyszę 
Jak o czwartej rano 
Kosę na pniaku klepit 
A gdy już dnieje 
Idzie na łąkę 
ąy kosił 
Z6łte kacuńce moje 

ALEKSANDER SASIN 

Francuscy muzycy w Kolbuszowej N 
„ 

Dziesięciolecie partnerstwa regionu kol­
buszowskiego z kantonem Ploermel (Francja) 
zakreśla coraz szersze kręgi. W tym roku, w 
dniach od 24-28.04 przebywała u nas Młodzie­
żowa Orkiestra Dęta ze Szkoły Muzycznej z 
PloermeL Młodzi muzycy przyjechali na zapro­
szenie dyrektora Szkoły Muzycznej w Kolbu­
szowej. 

Grupa liczyła 47 osób w skład , której 
wchodzili uczniowie od 12-go do 16-go roku 
życia, czterech nauczycieli w tym 25-lelni dy­
rygent Olivier Tostivint oraz kilka osób z Ker 
mitetu Rodzicielskiego. Dwadzieścia cztery 
rod.ziny z Kolbuszowej i okolic podjęły się go­
ścić muzyków u siebie. 

Program pobytu przewidywał spotkanie 
z władzami Miasta i Gminy Kolbusz.owa. Na 
spotkanie przybyli Jan Zuba zastępca burmi­
str7.a, Jan Wiącek przewodniczący Rady Miej­
skie� oraz przewodnicząca Komisji Współpra­
cy z Zagranicą Jomna Zioło. 

Poda.as krótkiego pobytu goście zwiedzi­
li Kraków, Wteliczkę, Skansen w Kolbuszowe� 
pałac w Łańcucie, gdzie również odbył się ich 
koncert. 

Znaczną część czasu poświęcono na pró­
by przygotowujące wystąpienie obydwu or­
.kiesb', naszej i francuskiej. Uroczysty koncert 
odbył się 28.04 w Domu Kultury, przeniesiony 
z powodów technicznych z rynku kolbuszow­
skiego -orkiestrze potrzebny był fortepian. Po 
koncercie z krótkim przemówieniem wystąpil 
burmistrz Zbigniew Cltm.ielowiec, który przy­
był na koncert wraz z małżonką. Dzięku»c ser­
decznie za występ złożył na ręce pana Oliviera 
Tostivint medal wybity z okazji 300-lecia na­
szego miasta. 

Koncert w części swego programu został 
powtórzony na Placu Wolności . 

Repertuar koncertu wykazał duże ambi­cje dyrygenta i wykonawców. 
Repertuar konam-u: 
Gabńel Faure -PAVANA 

Christophe Gluck - aria z opery ORFE- li 
usz. • Leonatd Bernstein - WEST SIDE SIDRY. „ 

Christopher Norton - TIP TOP, METAL & MARCHAND. lillllii Bedrich Smetana - WEŁTAWA � Franciszek Schubert - SERENADA 
George Gerschwin - SUMMERSTIME. , 
Keit Rid, Gary Broker -BIELSZY ODCIEN 
BIELl 
Josef Hotovy - ZIMNI RUŻE. 
Franciszek Suwała - W ZIELONYM 
GAJU. 
W aranżacji James Rea-JAHWEZOOBY­

WA JERYHE, SWING LOW, SWEET CHA­
RIOT. 

Późnym wiecrorem 28.04 odbył się wie­
czorek pożegnalny I W którym wzięły udział 
rodziny goszczące Francuzów u siebie. Była 
również okazja, aby zaprezentować obealym 
nasz dorobek muzyczny, wystąpił chór „Acm­
dare'', uczniowie szkolymuzycznej, oraz wspa­
niała Iwona Leśniowska. Cz.as upłynął w milej 
atmosferze. Nasza orkiestra została zaproszo­
na w przyszłym roku do Ploermel O godzinie 
22.00 nasi goście ruszyli w drogę powrotną li­
czącą 2..300 km. Przed odjazdem pan Olivier 
Tostivint, dyrygent i kierownik grupy prosił 
mnie, aby jeszcze raz bardzo serdecznie podzię­kować rodzinom. które podjęły się trudu gosz­
czenia ich u siebie, jak również władz.om kol­
buszowskim za okaz.aną przychylność i miłe 
przyjęcie, oraz pani dyrektor Domu Kultury i 
panu dyrektorowi Szkoły Muzycznej co z wieJ.. 
ką przyjemnością czynię. 

Chciałabym również dodać, że staraniem 
Komisji Współpracy z Zagranicą z tej Io okazji 
Unia Europejska -Komisja do Spraw Miast Blit­
niaczych przyznała dofinansowania w kwocie 
1066 Euro, stronie polskiej i 1221 Euro stronie 
francuskiej. 

JOANNA ZIOŁO 

2 llR.ONllll POLICYJNEJ . . .  

Wypadki drogowe 

• W dniu 27.04.2000 r. o godz. 21.50 w Kaątce kierująca samochcxiem osobowym mar­
ki Fiat 126p osoba o nieustalonej toźsamoścl, z 
nieustalonych przyczyn zjechała na lewy pas 
ruchu, gdzie samochód zderzył się czołowo z 
motocyklem MZ-150, którym kierowa! 18-letni 
m.ęiczyz:na. W wyniku wypadku motocyklista 
doznał złamania kości stawu łokciowego oraz 
prawego obojczyka. Pozostał w szpitalu. Kie­
rowca fiata 126p zbiegł z miejsca zdarzenia nie 
udzielając pomocy poszkodowanemu. 
• W dniu 29.04.200> r. o godz. 7.45 w Kupnie kierują• motorowerem „Romet" �letni mężczy­
zna wyjeż.dżając z drogi gruntowej na drogę głów­
ną relacji.Kolbuszowa-Rzesz.ów, nie ustąpił pierw­
SU!ństwa przejazdu i zderzył się z jadącym prawi­
dłowo samochodem „Cinquecento", którym kie­
rował 36-łetni mężczyzna. Motorowerzysta z ob­
rażeniami ciała pomstal w szpitalu. 
• W dniu 05.05.200> r. o godz. 14.30 w Wexyni 
39-letni mężczyzna na luku drogi wtargnął na je;:d­
nię wprost pod nadjeżdżający samochód osobowy „Ford Sier:raH, którym kierowała 19-letnia kobieta. 
W wyniku wypadku pieszy doznał złamania ko-

&:i piszczelowej lewej nogi oraz ogólnych potłu­
aeń i porostał w szpitalu. 

Kradzlet z włamaniem 

• W nocy z 17 /18.04.2000 r. w Kolbuszowej 
nieznani sprawcy dokonali włamania do pry­
watnej hurtowni papierosów. Skradli pieniądze, 
papierosy, księgi podatkowe oraz faktury. Stra­
ty oszacowano na kwotę około 4-0 500 złotych. 

Kradzlete mieszkaniowe 

• W dniu 11.04.2000 r. w Kolbuszowej 
mieszkanka jednego z bloków wyszła na chwi­
lę do sąsiadki i nie zamknęła drzwi swego 
mieszkania na klucz. Z nieobecności pokrzyw­
dzonej skorzystał 33-letni mężczyzna, który 
skradł na jej szkodę sprzęt rtv oraz aparat tele­
foniczny o ogólnej wartości ok.oło 1 OOO zł. Po­
częstował się także przygotowanym obiadem. 
Podjęte przez policjantów KPP w Kolbuszowej 
czynności doprowadziły do ustalenia i :zatny­
mania sprawcy kradzieży wobec którego Pro­
kurator Rejonowy w Kolbuszowej zastosował 
środek zapobiegawczy w postaci doz.oru policyj­
nego. 

cd. na str. 14 1S 



� �nr�5�f�53�1���������������������������������1�1�a�etWt�·�oc�2000;;.;;..;.;;. �-ze str. 13 1U1 przyblokowym parkingu przy ul. Jana Paw- • W dniu 18.04.2000 r. o godz. 12.00 w Ko-c • W druu OS.05.200'.> r. o godz. 8.30 mieszka- la n nieznany sprawca dokonał kradzieży sa- morowie zaistnial pożar budynku gospodar­
niec wsi MazUiy powiadomił policjantów KP Ra- mochodu osobowego marki #Opel Astra" na czego. W wyniku działania ognia spaleniu 

._ niżów o kradzieży pieniędzy na jego szkodę. Jak szkodę jednego z mieszkańców Ko.lbuszowej. uległ dach budynku oraz znajdujące się we-

E w wyżej opisanym pr�ypadku sprawca wykorzy- Wartość skradzionego pojazdu oszacowano wnątrz siano i sprzęt rolniczy. Straty oszaco-
stując chwilową nieobecność domowników w wstępnie na kwotę około 25 OOO złotych. wano na kwotę około 15 OOO złotych. Ili on..,.artym domu, wszedl do mieszkania, skąd 

Pożary • w dniu 04.05.2000 r. 0 godz. 21.15 w Ko.I-
._ skradł pieniądze w kwocie około 17 OOO zło- buszowej Górnej prawdopodobnie w wyniku 111111..1 tych. po czym oddalił się w nieznanym kie- d zwarcia insta.lacµ" elektrycznei zaistnial pożar w 11"'1111111 k • W niu 08.10.2000 r. w Woli Raniżowskiej ' run u. 33-letni mężczyzna usiłował podpalić stodołę budynku mieszkalnym. Spaleniu uległ pokój, 

Kradzież samochodu należącą do sąsiada. Prokurator Rejonowy w znajdujące się wnimmeblelsprzęt. Stratyosza­
Kolbuszowej zastosował wobec w/ w środek cowano wstępnie na kwotę około 10 OOO zlotych. 

• W nocy z 9/10.05.2000 r. w Kolbuszowej, zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego. KOMISARZ EWA SĘCZKOWSKA 

2 lłRON f. K,f S1RAiAQ lłt EJ ... 
- St.a.roście powiatowemu w Kolbuszowej; 
- Sanktuańum Przemienia Pańskiego w 

Cmolasie. 

Święto Strażaków • Cmolas'2000 
Defiladę strażaków oraz sprawowaną 

ofiarę uświetniła strażacka orkiestra z Kol­
buszowej grająca pod batutą kapelmistrza Stanisława Wrony. Na zakończenie „Stra­
żackiego Dnia" na stadionie w Cmolasie 
odbył się pokaz ratownictwa drogowego. 
Nie zabrakło również tradycyjnej strażac­
kiej grochówki. 

Takiej liczby umundurowanyc h strażaków oraz pocztów sztanda­
rowyc h w Cmolasie jeszcze nie widziano. 

W dniu 7 maja 2000 roku w Kościele skiej ks. biskupowi Kazimierzowi Cór-
Stacyjnym - Sanktuarium Przemienienia nemu; KPT. rNŻ. MAREK BABULA 
Pańskiego. w Cmolasie odbyła się uroczy- - Podkarpackiemu komendantowi woje-
sta Msza Swięta w intencji strażaków po- wódz.kiemu PSP w Rzeszowie; 
wiatu kolbuszowskiego sprawowana z 
okazji dorocznego święta patrona św. Flo­
riana. Mszy przewodniczy! ordynariusz 
diecezji rzeszowskiej JE ks. biskup Ka.zi­
mie.n Górny. Z uwagi na szczególny cha­
rakter tegorocznego święta obchodzonego 
w roku wielkiego jubileuszu w uroczysto­
ściach udział wzięło 30 pocztów sztandaro­
wych jednostek OSP z terenu powiatu kol­
buszowskiego oraz przedstawiciele władz 
Starostwa, Urzędów Gmin. władz Związku 
OSP RP. Komendy Wojewódzkiej PSP w 
Rzes.zo�de, Komendy Powiatowej Policji 
oraz strażacy OSP i Państwowej Straży Po­
żarnej. Nasz.� l..1 proszcnie prqjął i był obec­
ny senator RP pan Dariusz Kłeczek. 

Sprawowana w intencji strażaków 
Msza Swięt.1 dzięki starannemu przygoto­
waniu otrzymała prawdziwie strażacką 
oprawę. Służbę liturgiczną ołtarza oraz 
lektorską stunowiU umundurowani straża­
cy z Jednostki OSP Raniżów. Ich doświad­
czenie zostało wysoko ocenione zarówno 
przez władze kościelne, jak również spo­
łeczeństwo. W pamięci strażaków szcze­
gólnie utkwiło kazanie wygloszone przez 
kapelana strażaków woj. pod.karpackiego 
księdza młodszego kapitana Jana Krynic­
kiego, które w swojej treści nawiązywało 
do postaci naszego patrona świętego Flo­
riana, oraz cech charakteru i osobowości 
jakimi powinien cechować się współczesny 
strażak. W Darze Ołtarza przez strażaków 
PSP, OSP oraz Młodzieżowych Drużyn Po­
żarniczych zostały .zlożone kwiaty oraz 
cztery statuetki postaci św. Floriana. 
Szczególne wzrus�enie wśród sprawują­
cych ofiarę Mszy Swiętej podczas składa­
nia darów wzbudzili umundurowani mło­
dzi strażacy z MOP OSP Dzikowiec. 

Na zakończenie statuetki poświęci! 
oraz przekazal życzenia i swoje słowo do 
strażaków JE ks. biskup Kazimierz Górny. 
Zgodnie z życzeniem strażaków ofiarowa­
ne w Darze Ołtarza pamiątkowe statuetki 
naszego patrona zostały wręczone : 

- JE ordynariuszowi diecezji rzeszow-

Przemarsz poczt6w sztandarowych. 

Eliminacje powiatowe Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej 

Młodzież zapobiega pożarom 
W dniu 9 moja br w Komendzie Powio- 1 miejsce - Lukasz TOKARZ - SP w Me-

towej Państwowej Straży Pożarnej w Kolbu- chowcu. 
szowej zostały przeprowadzone li elimina-

2 miejsce - Marcin URBAN - SP w Majda-
nie Królewskim; 

cje szczebla powiatowego Ogólnopolskie- 3 miejsce - Krzysztof KURDZIEL - Gim-
go Turnieju Wiedzy Pożarniczej "Młodzież za· nazjum w Raniżowie; 
pobiega pożarom". W turnieju udzloł wzlę- 4 miejsce - Urszula PODSIADŁY - SP w 
ło w grupie wiekowej do 16 lat 7 uczniów Wilczej Woli; 
szkół podstawowych z gmin Ma1·dan Królew-

5 miejsce - Lukasz OGONEK - SP Przed-
bórz; 

ski, Raniżów, DzJkowlec oraz Miasta i Gml- 6 miejsce - Wojciech GIL - SP w Brzosto-
ny Kolbuszowa oraz 1 reprezentant - Albin wej Górze; 
GOLA uczeń ZSZ w Kolbuszowej jako przed- 7 miejsce - Krzysztof MARUT - Ginma-
stawł 'eł Miast I Gmin K lb · zjum w Woli Raniżowskiej. Cl a Y o uszowa w grupie Do eliminacji szczebla wojewódzkiego 
wiekowej od 16 do 19 lat. zakwalifikowani zostali zwycięzcy w po-

Kolejność miejsc była następująca: szczególnych kategoriach wiekowych. 
14 ..._���������������������������-Ran��=ę_turnie��· ��· �podni�-· �-�"--oraz---'p�rzy-'-czy---
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nily się do ostrej .rywalizacji atrakcyjne na­
grody rzeczowe ufundowane przez : 

- Starostwo Powiatowe w Kołbuszowet 
- Zarząd Powiatowy Związku Ochotni-

czych Straży Pożarnych w Kolbuszowej; 
- Nadleśnictwo Kolbuszowa z siedzibą w 

Świerczowie. 
Oceniając przebieg tegorocznych elimi­

nacji na szczególną uwagę zastuguje wysoki 
poziom wiedzy prezenlowany przez uczest­
ników. Ze swojej strony podsumowując pra­
gniemy złożyć gorące podziękowanie opie­
kunom uczniów za pomoc w przygotowaniu 
ich do turnieju. Władzom gminnym, które 
przeprowadziły w roku bieżącym eliminacje 
szczebla gminnego za przygotowanie tych 
eliminacji, oraz ufundowanie nagród. Spon­
sorom turnieju za ufundowanie wspaniałych 
i cennych nagród dla uczestników. 

Cieszy nas fakt coraz szerszego zainte­
resowania się problematyką turnieju i propa­
gowania wiedzy z zakresu ochrony przeciw- Zwycięzcy turnieju wraz z opiekunami i organiz.atorami. 

Ogłoszenie wy11ik6w konkursu. Od lewej stoją: Nadl�iczy Kazimierz 
Kriger, z-en komandanta powiatowego PSP Marek Babula, komendant 
/6ztf Halnt, dyrektor Wladyslaw Koimic ze Starostwa Powiatowego. 

2 ŻY<! tA llOŚ<! tOłA ... 

Niecodzienna 
wizyta 

W pi�zych dniach maja parafię pod 
wezwaniem Sw. Bartłomieja w Majdanie Kró­
lewskim odwiedzil znakomity gość kardynał \ 

pożarowej na terenie naszego powiatu, a zwłaszcza wśród młodzie-
ży. 

Wielokrotnie uczestnicząc w spotkaniach, naradach, szkole­
niach Lub ćwiczeniach obserwuję i zwracam uwagę na obecność w 
życiu jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych ludzi młodych. 
Osobiście przeraża mnie fakt braku w szeregach wielu jednostek 
ludzi młodych i zastanawiam się nad ich właściwym funkcjono­
waniem w przyszłości. Organizowany turniej jest jednym z możli­
wych do realizacji zadań, który między innymi ma na celu zapo­
znać ludzi młodych z problematyką, tradycjami, funkcjonowaniem 
jednostki OSP z terenu własnej miej.scowośd oraz zachęcić ich do 
wstępowania w szeregi OSP. Zaangażowanie w jego propagowa­
nie zarówno władz lokalnych, jak też osób funkcyjnych Związku 
Ochotniczych Straży Poi.arnych daje pewną gwarancję na zapew­
nienie w przyszłości w strukturach OSP obsady etatowej i pod­
trzymanie długoletnich tradycji. 

KPT. INŻ. MAREK BA.BULA 
RZECZNIK PRASOWY KOMENDANTA POWIATOWEGO PAŃSTWOWEJ STRAŻY POŻARNE} 

W KOLBUSZOWEJ 

dzinnej parafii i odwiedza ją zawsze ilekroć 
przyjeżdża do Polski. 

(El() 

Adam Kozlowiecki na stałe pracujący w Za­
mbii a pochodzący z Huty Komorowskiej. 
Urodzony w 1911 roku przeżył obozy koncen­
tracyjne w Oświęcimiu i Dachau. Wspomnie­
nia o tym czasie pogardy i terroru zawarł w 
napisanej ze swadą książce „ Ucisk i strapie­
nie". Po wyzwoleniu wyjechał na misje do Afryki budując tam wiele kościolów, organi­
zując szkoły, zajmując się propagowaniem 
sportu. Jego gorliwa praca znalazła uznanie_ 
Został najpierw biskupem, potem w 1959 roku 
Arcybiskupem Metropolitą Lusaki. W 1960 r. 
złożył na ręce Papieża Pawła VI rezygnację z 
tej funkcji stojąc na stanowisku, że Kościołem 
zambijskim powinien zarządzać ktoś miejsco­
wy. Sam przyjął obowiązki zwykłego księdza 
obsługując trzy parafie misyjne oddalone od 
siebie o ok. 25 km. W 1998 r. został Kardyna- Kardynał Adam Kozłowkcki z w6jtem Cebulą podcms ubiegłorocz11ycl1 uroczysto§ci nadania mu 
lem. Wielokrotnie przyjeżdżał do swojej ro- tytułu «Honorowego Obywatela Majdanu Królewskiego". 
����������������������������������__. 15 



,,., �nr�5�(=53�)���������������������������������11���erwr�·���2000� 

C czcigod��,t:,�Trasterzu Odnowien i e M i sj i Świ9tych 
._ Adamowi Kozłorvieckiem11) 

E Od 2 do 7 kwietnia br. w pa-111 Drogi rlllSZ Rodakil rafii pw. Wszystkich Świętych w 

._ 
Męfuy, sławny Polaku Kolbuszowej trwały renowacje 

lllii..I Pożegnałeś swe rodzinue strouy 
Mis1'i Świetych. Nauki' m1'sy1·ne dla " Lasy sz11miqct, pd/ zielone ta11y 

Bóg Cię powołał do rzeczy wyższyd1 
f esteś teraz wśr6d braci cznrnyd1 
Cieszy się Ziemia Majdańska 
I Twoja wioska Hula Komorowska 

Pamiętnik Tw6j "Ucisk i stropienie" czytałem 
Z bólem i goryczą w sercu pru:żywnłem 
Montelupich, Wiśnicz, O.,'więcim, Daduw 
Tyś cierpienia swoje i innych tam spisał 

Cies1J1 się rodacy, że ich odwiedzns: 
Tylko u smutkiem na plac swój spoglądasz 
f uż 11ie ujrzysz palncu Ojcowskiego 
Roubraty go zbiry kultu stalinoiuski.ego 

Drogi Rodaku 11ie rozstawaj się z nami 
Bqdź wrośnięty do ziemi swej korzeninmi 
Pomnij, gdzie Iata spędziłeś dzieci1111e 
Koleg6w, brad, Mbawy 11iwin11e 

Tu Cię matka na świat wydała 
Mowy ojczystej Cię wy11czyln 
Nieclwj Cię B6g dhtgirn życiem darzy 
I nied1 się ziemia ojczysta z ciebie cieszy 

JAN PUK 

dzieci, młodzieży, kobiet i męż-
czyzn prowadził ks. Zbigniew Mi­
stak, proboszcz parafii katedral­
nej w Sandomierzu. 

W przedostatni dzień Misji, tj. 
czwartek 6 kwietnia o godz. 17 00 licznie 
zgromadzeni parafianie, oraz duchowień­
stwo na czele z bp. Kazimierzem Gór­
nym, ordynariuszem diecezji rzeszow­
skiej oczekiwali na przybycie obrazu Mi­
łosierdzia Bożego. Namalowany obraz 
wg. wizji siostry Faustyny Kowalskiej, 
która 30 kwietnia br. przez Jana Pawła Il 
została wyniesiona do grona świętych, 
przez czas pobytu w kolbuszowskiej 
świątyni otoczony byl modlitwą i czuwa­
niem poszczególnych grup wiernych. 

Bp. Górny powitał wszystkich obec­
nych. - Niech ta Msza św. jeszcze bardziej 
nas zjednoczy, niech doda nam sily w da­
waniu świadectwa, że Jezus jest wśród 
nas. Całonocne czuwanie rozpoczęły 
dziewczęta z Róży Różańcowej. Następ­
nie na modlitwie trwały: Duszpasterska 
Rada Parafialna, Grupa Charytatywna, 
Kolo Przyjaciół Radia Maryja, Ruch Do­
mowego Kościoła, Ruch Rodzin Nazare­
tańskich, Akcja Katolicka, Stowarzysze-

2 LASU I NADLEŚNIQTWA ... 

„Ostrożnie z ogniem" to tytu1 artykułu 
zamieszczonego w Miesięczniku Powiatowym 
,,Ziemla Kolbuszowska" nr 4/52.. Dotyczył on 
zagrożenia jakie niosą ze sobą pożary lasu. Za­
grożenie to ze względu na długotrwale upały 
wiosenne macznie wzrosło. Natomiast ostroż­
ność ludzi w obchodzeniu się z ogniem pomi­
mo wielu apeli nie jest zadawalająca. Swiad­
czą o tym dwa pożary lasu, które miały miej­
sce na terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa. W 
obydwu przypadkach przyczyną ich powsta-

nia była nieostrożno§t ludzi. Jeden z nich to 
pożar młodnikj! sosnowego w wieku 10 lat w 
miejscowość Swierczów. Spaleniu uległa po­
k rywa gleby, jednak wysoka temperatura 
uszkodzila częściowo miazgę drzew co może 
spowodować ich obumieranie. Drugi, który 
miał miejsce na terenie gminy Raniżów to rów­
nież pożar pokrywy gleby w drzewostanie so­
snowym, jednak znacznie starszym, bo 50-cio 
letnim. W obydwu przypadkach szybkie wy­
krycie, oraz bezpośrednie przystąpienie do 

W oczlliwaniu 1w obraz Jtzusa MiłDs�nw­
go, bp Kazimierz G6my, ks. dziekan Stani­
sław Wdjcik i ks. proboszcz Ja11 Gut. 

Fot. A. Stqpor 

nie Przyjaciół Seminarium, Chór Parafial­
ny i wreszcie oddane parafii całym sere­
cem siostry Służebniczki. 

JÓZEF 

akcji gaśniczej zapobiegły rozprzestrzenieniu 
się ognia na duży obszar. Nie zawsze jednak 
możliwe jest szybkie opanowanie żywiołu, a 
wtedy jego skutki mogą być tragiczne. 

Ponawiamy więc apel o zachowanie 
szczególnej ostrożności w obchodz.eniu się z 
otwartym ogniem. Tu nie możemy pozwolić S<r 
bie tu na brak rozwagi, gdyż rozprz.estrzenia 
się on bardzo szybko, ugaszenie jest niezwy­
kle trudne, a skutki zawsze okazują się tragicz­
ne. Zanim więc zdecydujemy się korzystać z 
niego musimy zastanowić się gdzie to robimy 
i jakie niesie to ze sobą zagrożenie. Zagrożenie 
nie tylko dla lasu, ale przede wszystkim dla nas 
samych. 

ROBERT SZCZĘOł 
NADLFŚNICTWO KOLBUSZOWA 

1 Gaszenie lasu we wsi Zielonka maj 2000 rok. Znbezpieam1ie przed rozprustnenia11iem sir ognia. Fot. B. Pent &,__������������������������������ 
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2 lłAR1 H IS10Rtl ... 

Drukarnia E f  roima Haara 
w Kolbu s z owe j 

Ta niewielka, ale bardzo zosłu· 
żono dla życia kulturalnego mia· 
sto oficyna wydawniczo mieściła 
się w rynku pod numerem 10, w nie· 
istniejące; już dzisiaj pierzei 
wschodniej. 

Zalożona została na początku XX wie­
ku, przez pochodzącą z Tarnobrzega rodzi­
nę drukarzy żydowskich. Po raz pierwszy 
wymienia ją w 1906 roku wykaz drukarń z 
ograniczoną koncesją (zamieszczony w 
„Skorowidzu Przemysłowo-Handlowym"), 
jako własność Chany Malki Haar. W 1912 
roku występuje już jako drukarnia Efraima 
Haara, posiada pełną koncesję i prowadzi 
księgarnię oraz sklep przyborów szkolnych 
i kancelaryjnych. Tu też do roku 1918 moż­
na było nabyć prasę (m.in. rzeszowską). 
Drukarnia pracowała oficjalnie pod szyl­
dem ,,Prasa Drukarska i Handel Papieru". 
Na jej wyposażenie techniczne składała się 
maszyna drukarska dociskowa o napędzie 
nożnym (czyli tzw. „pedałówka" ) wiedeń­
skiej firmy „Gutenberg Haus", gilotyna -
maszyna do krajania papieru o napędzie 
ręcznym, maszyna do perforowania oraz 
kaszty drukarskie z czcionkami; wyposa­
żenie techniczne drukami umożliwiało wy­
konywanie druków do formatu A3. 

Drukarnia w swej dzialalności byla 
bardzo operatywna i wychodziła z propo­
zycjami naprzeciw zapotrzebowaniu spo­
łecznemu na różne rodzaje druków. Głów­
ny trzon produkcji firmy stanowiły druki 
akcydensowe, wykonywane na zlecenie in­
stytucji państwowych i samorządowych 
oraz organizacji społecznych działających 
na terenie Kolbuszowej i w najbliższej oko­
licy, a więc: formularze urzędowe, kwestio­
nariusze, certyfikaty (np. przynależności, 
potwierdzające posiadanie prawa swojsz­
czyzny w gminie), świadectwa szkolne 
(m.in. dla Gimnazjum Prywatnego w Kol­
buszowej), ulotki, zaproszenia, zawiado­
mienia, ponadto bilety wstępu, bilety wi­
zytowe, blankiety firmowe itp. Oprócz dru-

ków akcydensowych Uoczono w drukarni 
niewielkie druki zwarte i czasopisma. 

W latach poprzedzających wybuch 
pierwszej wojny światowej drukarnia wy­
konała m.in. dwa „Sprawozdania Dyrekcji 
Prywatnego Gimnazjum z Prawem Pu­
blicznym w Kolbuszowej", tj. za rok szkol­
ny 19U/13 i 1913/14. Ponadto od stycznia 
1913 do sierpnia 1914 roku drukowano „Po­
wiatowy Dziennik Urzędowy C.K. Staro­
stwa, C.K. Rady Szkolnej Okręgowej i Wy­
działu Powiatowego w Kolbuszowej". 
Druk sprawozdań gimnazjalnych kontynu­
owano następnie w okresie międzywojen­
nym; ukazało się wówczas 7 kolejnych 
roczników pt. „Sprawozdanie Dyrekcji Pry­
watnego Gimnazjum Koedukacyjnego To­
warzystwa Szkoły Gimnazjalnej Męskiej z 
prawem publiczności w Kolbuszowej" (za 
rok szkolny 1927 /28 ; 1928/29 ; 1929/30 ; 
1930/31 ; 1931 /32 i 1932/33 i 1938/39). 
Wreszcie w latach 1934-1938 drukowano 
pojedyncze numery lokalnej gazety : „ Wia­
domości Kolbuszowskie" i „Ziemia Kolbu­
szowska". W tym samym czasie drukiem 
E. Haara ukazał się także podręcznik dla 
wychowawców ks. Józefa Smolki pt. „Pe­
dologia" (autor od 1 września 1931 roku był 
katechetą i nauczycielem propedeutyki fi­
lozofii w gimnazjum kolbuszowskim) i 
„Memoriał w sprawie budowy państwowej 
kolei żelaznej Rzeszów-Kolbuszowa-Tarno­
brzeg Wydziału Powiatowego w Rzeszo­
wie, Wydziału Powiatowego w Tarnobrze­
gu, Wydziału Powiatowego w Kolbuszo­
wej, Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
w Kolbuszowej, Zarządów wszystkich 
gmin miejskich i wiejskich powiatu kolbu­
szowskiego". Ten IO-stronicowy druk for­
matu 21xl5,5 cm (z 15 ilustracjami) adre­
sowany był do Rządu RP. Autorom i sy­
gnariuszom memoriału chodziło „o spowo­
dowanie dokończenia budowy linii kolejo­
wej Rzeszów-Kolbuszowa-Tarnobrzeg i 
objęcia uprzemysłowieniem w związku z 
C.O.P. powiatu kolbuszowskiego". 

Warto również wspomnieć o tym, że 
w pierwszym okresie działalności drukar­
ni wykonywano także różne druki pa.trio-

Nieistniejąca pieruja ry11k11. Czan14 strzalkq zaznaczono dom, w kt6rym mieściła się drukarnia 
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tyczne i religij- .-----------,-. 
ne. Były to nie- lllli..I wielkie, kilku- l(,,.�$MCUU 1""'111 
s t r o n i c o w e  --- -. 
druczki forma- Ili 
tu 17,Sxn lub PEDOLOGJA „ 
16x10 cm, sta- PoCl,.caelk dla wydlowa•oów. IA 
nowiące cizi- -. 
siaj wielką 1111111 
rzadkość. Za- � 
ledwie kilka z 
nich zachowa­
Lo się w zbio­
rach Muzeum 
Kultury Ludo-
wej w Kolbu­
szowej i Mu­
zeum Etnogra­
ficznego im. F. '-----------' 
Kotuli w Rze­
szowie. Przy­
pomnijmy nie­
które z nich: 
pieśń „Chłop­
Bohater" (obra­
zek z inwazji 
rosyjskiej), na­
pisana przez 
Jana Czeluśnia­
ka z Wojtkowej, · �·· / 
„ Ś p i e w k a  
nowa. O carze 
Mikołaju II" 
oraz „Pieśń do 
Matki Boskiej L�L,a��=-&d� 
Różańcowej" -
obie wydane . 
nakładem Andrzeja Stefanika z Zelazówki 
(wsi połoźonej w pobliżu Dąbrowy Tar­
nowskiej). Prawdopodobnie z tego same-
go czasu pochodzi także czwarty, znany mi 
druczek pt. „Pieśń nowa o najśw. Pannie 
Maryi Leżajskiej objawionej na piasku 
wiernemu słudze Tomaszowi Michałkowi 
w roku 1752". Pieśń ukazała się nakładem 
Jana Burka z Górna koło Sokołowa Mało­
polskiego i była sprzedawana wśród piel­
grzymów udających się na odpust do Le­
żajska. 

W trzydziestoleciu 1908-1938 nakła­
dem drukarni Efroima Haara ukazało się 
przynajmniej 10 starannie wydanych pocz­
tówek poświęconych Kolbuszowej. Pierw­
sza z nich (z 1908 roku), przedstawiająca 
północno-wschodnią połać rynku z nadru­
kiem „Pozdrowienia z Kolbuszowy", sta­
nowi dzisiaj bardzo cenne źródło ikonogra­
ficzne do dziejów zabudowy miasta. 

Efraim Haar zmarł w 1936 roku. Aż do 
wybuchu drugiej wojny światowej drukar­
nię prowadziła jego żona z synem, pod sta­
rym szyldem. W 1939 ro.ku dru.kamię zaję­
li Niemcy, maszyn używali do druku roz­
porządzeń, ogłoszeń, formularzy itp. Po 
wojnie z kolei posługiwał się nimi Powia­
towy Urząd Informacji i Propagandy, wy­
dając m.in. 11Biuletyn Kolbuszowski", za­
wierający komunikaty wojenne oraz wia­
domości polityczne. "Był to jednostronny 
druczek na papierze pakownym formatu 
27x18 cm; ukazywał się do połowy 1945 
roku. Ostatecznie na bazie maszyn i czcio­
nek drukarni E. Haara, powstała drukarnia 
Kolbuszowskich Zakładów Przemysłu Te­
renowego. 

MACIEJ SKOWROŃSKI 

E. Hllllrn. 17 ���������������������������������--' 
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c KO L B U S Z OWA . . .  

i miasto moich wyobrażeń - cz. 1 1  
Ili W Miesięczniku Powiatowym HZIEMIA leżący na istniejącym lub potencjalnym trak­

KOLBUSZOWSKA", w „WYDANTU SPE- cie komunikacyjnym, lepiej u ich zbiegu lub � CJALNYM" z dnia t 2 stycznia 2000 roku, za- �eh s�waniu_. Nierzadko t� �cza­
" powiedziałem ciąg dalszy zamieszczonego Jący się walo� estetycznymi � p1�ym 

tam artykułu. A oto jego kontynuacja. W po- ukształtowaru�m, bogactwem . �ości itp. przed.niej części przed prze�em do. �a ( ��atecznJ?' IS�Otnym �em powst:'­
tematu, usilowałem najpierw cxlpow1edzieć rua 1 rozwoJU nu.asta był i jest tzw . "czynnik 
na pytanie „czym jest miasto ?", Teraz na po- ludzki#, jako jego siła robocza, a nade wszyst-
c:zątek próba odpowiedziedzi na pytanie; ko jako jego �iła �rawcza i_ motory�. J�-

JAK I GDZIE POWSTAJE MIASTO? �ym �tym JeSł, ze� ten:nu rueza1'7-
. . . . . rue od ,ego waloru, rue spowodują powstania Miasta w histom ludzkości pows��ały miasta o ile w ich strefie cxldziaływania nie na wiel7 SJ>?SObów. ��rzutnie 1 bez znajdą się ludzie. Właśnie ludzie, o odpowied­planu, 1 tez bez _ odpow1edrue1 �dy. � niej sile sprawczej i motorycznej, by ci pod­sto, z rozmyslu 1 z celowego zamiaru działa- dając się oddziaływaniu tych warunków czy nia jego założyciela.. W takim przypadku to czynników umiejętnie je wykorzystać do po­zazwyczaj według jakiegoś planu lub według wstania �. jednostki osadnicze{'. A tą tak zasady ustalonej niejednokrotnie jako p�wo. rozwinąć, by �ożna ją było uznać za miasto. Zakładanie miast według tego ostatniego Mówiąc zatem tu 0 warunkach powstania 

przypadku, od XIl w. do czasów nowożytnych miasta, czyli 0 tzw. „czynnikach miastotwór­na terenie Polski dokon�� było wedlug czych, pozwolę sobie przytoczyć jak czynnild tzw. „prawa magdeburs�eg� . Prawo to .nor- te charakteryzuje i klasyfikuje twórca obec­mowało zarówno orgaruzaqę zanądu nuas!-8 nej tj. nowoczesnej urbanistyki czyli nauki i jego sądownictw, ale też i rozplanowarue planowania przestnennego, nasz rodak prof. miasta. w tym ostatnim znamienne było ono Tadeusz Kotarbińslci � że za głó�y elem�t zakJadanego na Wyróżnia on bowiem sześć �j:ów ,ego postanowieniach miasta ustalało czwo- czynników miastotwórczych, a mianowioe; ro�y plac.centralny zwany �em. Dal- 1. Czynnik warunków przyrodzonych; sze ,ego _części to kwartały, czyli �wo�- 2. Wuunk6w gospoduc:zych i społecznych; ne polaoe terenu obramo�e uliczkami. Uli- 3. Wuownoki; 4. Komunilc.atji; S. Obycz.r ce gł��e były zazwyczaj wyprowa�e z ju i prawa; 6. Kompozycji urbwstycznej. naro�ów tego cen�ego placu, a ruerzad- Dochodząc do sedna sprawy tj. do problemów ko też 1 ze środków )egO boków. W tamtrch Kolbuszowei jako interesującego tu nas mia­
aasach ze względów gospodarczych wazne sta to mam przekonanie iż ze względu na było, �y główne, � więc i przelotowe trakty �jomość Kolbuswwian 'historii swego � przebiegały właś�e przez_ rynek.. sta i jego problemów, mógłbym pomtnąć 

Współcześnie natorruast, miasta w Pol- szczegółowe wskazywanie i charakterystkę �· te nowopowstające są zakładane, a istni7 tych czynni.k6w w rozwoju .Kolbuszowej. �� Jące rozbudowywane, zawsze na podstawie mimo to spróbujmy wspólnie poddać lcrótkiei odpowi��o projektu. Projektu wykony- analizie niektóre z tych czynników, chołby dla wanego 1 zatwierdzaneg� według_specjalnych prze.konania się czy mamy na ten temat wspól­procedur prawnych. Projekty talóe ze wz.gl� ne zdanie. du na ogólnośt ich opracowywań, nosiły.' I tak stawiając np. pytanie dlaczes<> Kol­
noszą jesz.cze do roku obemego nazwę „au�r buszowę odziedziczyllimy kiedyś jako nie­scowych planów ogóln�ch ��waroa zbyt duże miasto to wydaje mi się, iż Kolbu­przestrzennego dane1 . miejscowości , � szowa nie miała � do znalezienia się skrótowo np.; „MPO rruasta Kolb1JS2owa . I w sferze zbyt mocnego oddziaływania w/w tu. miła dy�, ż� p�em � który pr-� czynników, tub nie miała „szczęścia" do tych wiele ostatnich dzies1�ołt;ó odgrywa! pozy- czynników. Bo np. w zakresie czynników 
tywną rolę w budowie nuasta, Kolbuszowa przyrodzonych, na terenie powstawania mia­dyspon.uje � � lat sz�esiątych. stanie było dostatecznie dużej rzeki, która mo-N1��ezme natomia.st od zasady pe>: glaby sprawić zaistnienie ważnego w daw­wstawarua 1 zakładania miast, po"".�w� 1 nych czasach mocnego czynnika, „czynnllca pows_tają _one, lub są zakładane"". �eJSCU 1 na komunikacji", jakim była spławność rzeki. Nie tererue rue �owolnro- ale ':" _rrueF,U � było też w jej obrębie i okolicy żyznej gleby g61nym, to. iest � g�� �tn1eie. zbieg 1 dla rozwoju rolnictwa, ogrodnictwa itp. Były k_oncentraga specjalnych_ istni7J<lcych 1 paten- pewne zasoby swowćow jak np. drewno, i ten cjalny� warunków. Poruewaz � te za- surowiec został pięknie, acz nie na tak wielką �czai są !"znacznym „zaso�1� 1 „sile �- skalę wykorzystany, jak mogło to być możli­d.ziałr.:"� na społ�ośt auej.ską ' a też o we. Były natomiast inne surowce jak ru� dar­pewneJ ,.sile stymulacp �eh po�- niowa czy piaski kwarcowe ale widoczrue na­nych waru.nków,_�wstawarua 1 roZWOJ �nua: zbyt ocUegłe od Kolbuszowej jak na dawne sta, to zwykło się Je nazywać "czynnikami możliw� komunikacyjno - transportowe miastotwórczymi"� � nimi_ zwykle: Wiemy bowiem, że mimo przebiegania i tzw.„zdrowy teren , a więc w miarę suchy, krzyżowania się tu wielu traktów: nie powsta­dog�y do wznoszenia różnorodnych_ bu- wanie linii kolejowej prze.z dlu : czas nie da­dowli. Teren zasobny w uprawne ziemi�, w wało bodtca do silnego� komunika­budulec, surowce (drzewo, �mień, glina, cji, co albo przyczyniło się bądź do upadku rudy itp.), przy tym w „zdrową wodę, (za- rozwijających się tu działalności P�{!!: �czał czerpalną na odpo�� �ębo� wej, bądf nie dało warunków do jej wi soach) 1 wogóle w wodę taką jak: zb1omilci 1 go rozwoju, na jaką mogło by stać społeczność cieki wodne, o odpowiednim zasobie np.: kolbusl.Owsq. Można by tu jeszcze snuć wiele 

li obfite strumienie, rzeki, jeziora Itp. Teren też 
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dociekań na ten temat, ale wypada przejść do 
sedna sprawy, czyli do postawionego zadania, 
to jest do wyrażenia mego, a więc nieco fa­
chowego i nieco uczuciowego zdania o obec­
nej Kolbuswwej, o jej współczesnej struktu­
rze materialnej i jej społeczności. 

A czyniąc to, to o jego społeczności, pra­
gnę wypowiedzieć się w pierwszej kolejności. I w pierwszej kolejności, mimo wszystko jej 
wyrazić uznanie, poważanie i wdzięczność, 
za zaangażowanie w działalności na rzecz 
swego miasta. I to społeczności we wszystkich 
jej pokoleniach, tj. od czasów jej pierwszych 
osadników, którzy z mozolem wyrębując so­
bie miejsce do życia w głuszy Puszczy San­
domierskiej, budowali zremby jegopierwot­
nej osady i też o tej póżniejszei co z nie mniej­
szym trudem odbudowywała tą osadę po 
wielokrotnych kataklizmach, dodając do niej 
na przestrzeni wieków, nowe i następne ele­
menty materialnej struktury, by w czasie po­
koju podejmować duże, jak określiłem na 
wstępie „gigantyczne przedsięwzięcia", któ­
re tu pozwolę sobie wymienić. A więc zespo­
ły dworskie z całym założeniem pnestrzen. 
nym „rynkowo- pałacowym•, zespoły kościel­
no - anentame, obiekty gospodarcze wytwór­cze i przed.twórcze, typu rzemieślniczego i też 
małego przemysłu. A do tego kilometry sieci 
dróg i ulic, sieci tzw. uzbrojenia podziemne­
go (kana.łów, kabli) i też linii napowietrznych. 
A wśr6d tego t.ą gigantyczną jak na niewiel­
kie miasto, 6Ck:io kilometrową linię kolejową 
z dworcami i sieci wodociągowe, kanalizacyj­
ne, gazownicze i sieć elektryczną tą miejską 
i tą ponad 30-to Ian linię dosylową wysokie­
go napięcia ze stacjami transformatorowymi. 
rodzielniami itp. I wiele nowych jui nie ma­
łych obiektów: jak domy towarowe, zespoły 
budynków przemysłowych, magazynowych, 
a wraz z tym cale dzielnice magazynowe, 
przemysłowe, mieszkalne z cal4 ich infra­
strukturQ. r te zespoły obiektów szkolnych, 
służby zdrowia, muzealnictwa, stadion z ho­
telem i restauracjł i wiele innych o specjal­
nym znaczeniu dla miasta, a których tu nie 
wymieniłem. Obiektów wzniesionych indy­
widualnie i zespolonymi silami różnych gre­
miów i organizacji. Oczywiśce to nie wszystko. Nie można 
bowiem też nie r.auwai.ać setek indywidual­
nych domów mieszkalnych, tych dawnych i 
tych wznoszonych przez lata powojenne i w 
latach ostatnich. Tych setek wzniesionych 
przez poszczególnych mieszkańców miasta i 
całe rodziny, domów wznoszonych z coraz 
większym rozmachem, o coraz dekawsz.ej ar­
chitekturze i ładnie� wykończeniu i ota­
czanych coraz to piękniejszymi ogrodami. A dlaczego wyrażam się o tym i o tej calej spo­
łeczności z uznaniem ? Bowiem mieszkańcy 
miasta, władze i działacre kolbuszowscy, jak jui udowadniałem nigdy nie mieli nadzwy­
czajnych warunków do realizacji swych za­
mieneń. O wszystko bowiem musieli mocno 
zabiegać i wszystko co czynili musieli osiągał 
nadmiernym wysiłkiem. I inny aspekt tej spra­
wy. Kolbuszowa nie jest miastem wielkim, ale 
jest już miastem na tyle dużym by spełniać 
wiele pozytywnych funkcji miejskich, o któ­
rych pisałem w pop�ej cz.ęści artylcu.!'1-
Nie ma natomiast tych wielu wad, które nie­
sie ze sąbą znaczna wielkośt miasta. Mówiąc 
o tej jego stronie pozytywnei to jeszcze jedna 
w tym pociecha. Jest znakomicie, ie Kolbu­
szowa nie zaznała tego sz�lnego inten­
sywnego rozwoju, jakiemu uległa znaczna 
ilość miast w dn.\giej połowie XIX i pierwszej 
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połowie XX w. Ten bowiem czas, z powodu pozytyw. A to z dziedziny kultury. Zachwy- swoje własne życzenie to proszę historyk6�--. 
niekierowanego i niekoordynowanego ówcze- cało mnie i zachwyca to, iż w obecnej dobie tegoż miasta o rozneszen.ie tej tematyki i ulca- lllii..I 
snego rozwoju, większości miast w Europie, nastawionej na komercjalizację życia, nie upa- zywanie ludzi zawodu budowlanego i ar- 1"'111 
nie mówiąc o innych kontynentach, doprowa- dla w Kolbuszowej działalność instytucji zwa- chi tektonicznego. & 
dzil do niebywałego ich „urbanistycznego nej „Domem Kultury", lecz nadal istnieje ta Wzystko to co wymieniłem, a oglądane Ili 
schorzenia". jego bogata działalność kulturalna, prowacizo.. czy uzmysławiane musi robić wrażenie. I ta- „ 

W tym bowiem czasie, ze względu na nie na równolegle z uszlachetnianiem jego obiel:- kie pozytywne wrażenie robi na mnie i było- „ 
rozwijanie miast na nowych terenach, a po- tu. Niezależnie od tego to z dziedziny kultu- by tak zawsze gdyby nie zawód, który mimo & 
nadto rozwijanie ich bez planów i bez dob� ry od dawna podziwiałem i podziwiam dzia- podziwu i sentymentu do Kolbuswwej to na .._ 
go prawa budowlanego, powstały fragmen- łalność popularp.atorsko-wydawniczą Kolbu- skutek posiadanej wiedzy, wszystko co się � 
ty miast o nadmiernie zagęszczonej zabudo- szowian, przejawianą w czasopismach i wy- tyczy miast i tego miasta każe mi poddawać 
wie, w tym zabudowie „oficynowej", tj. o daniach okazjonalnych. Działalność szeroką, zawodowej analizie i ocenie. Analizie w ślad, 
minimalnej wolnej przestrzeni, pozbawionej estetycznie wydawaną i na dobrym poziomie. za którą czasem nasuwają się mniej pozytyw­
jakiejkolwiek zieleni i dostępu światła. Kolbu- Z tego mk:resu wielce sobie cenię lokalne pi· ne czy smutniej.sze refleksje. A fakt pogłębia 
szowa takiej właśnie zabudowy doświadczy- sarstwo historyczne i terenoznawcze podej- porzekadlo, które mówi, że„ nawet w najpięk-
ła w małym procencie, bo zaledwie w kwar- mowane przez tak wielu Kolbuszowian i pa- niejszej róży muszą być kolce". I otych kol­
tałach przyległych do rynku. Skoro jestem tronowane temu miej.5cowej Biblioteki. cach, może nie prawdziwych, ale widzianych 
przy pozytywach tego miasta z zakresu osią- W tym cieszy mnie, co jest mi bliskie ser· mymi oczami będę chciał też nieco powie­
gnięć jego struktury technicznej, to pragnę też cu, ukazywanie łudzi czynu, ojców miasta i dzieć. Ale to już w następnej części artykułu. parę zdań przytoczyć z jego innej dziedziny, jego twórców z ich nazwiskami i wymienia- WILHELM HRYCYSlYN widzianej przeze mnie też jako znamienny niem zawodu. I tu o ile mógłbym wyrazić 

Lipnica - dawna wieś lasowlacka przez cały XIX I poczqtek XX wieku słynfła 
ze znanych na cołq okolict maziarzy. Ówcześni lipniccy włościanie, handlujqc mazlq 
zapuszczali sit w okolice Jasła, Gorlic, Sanoka, a niektórzy z nich w9drowall aż za 
Sambor I Jeszcze daleJ na wschód. To maziarstwo Upnlczan spowodowało, że długo 
w okolicznych wioskach nazywano Ich .Maziarzami•. 

Pótniej, tj. w XX wieku, a zwłaszcza 
w drugiej jego połowie Lipniczanie słynęli 
z masowych wyjazdów do Stanów Zjedno­
czonych. Ich sąsiedzi zaczęli powoli zapo­
minać o tym, że lipniccy chłopi to „Mazia� rze", a coraz częściej zaczęto nazywać ich 
.Amerykanami". Lecz ani dawne maziar­
stwo, ani pótniejsze wyjazdy do dalekiej 
Ameryki nie rozsławiły tak Lipnicy jak „cu­
downa studzienka" znajdująca się na lipnic­
kich polach, pod przysiółkiem Osia Góra. 
Cóż tam się takiego wydarzyło, że do tej 
pory, gdy rozmawia się z mieszkańcami da­
lekich regionów Polski, to ci aby zidentyfi­
kować, o którą Lipnicę chodzi, a miejscowo­
ści o tej nazwie jest w Polsce kilkanaście py­
tają - czy to ta Lipnica, gdzie były cuda? 

PIERWSZE OBJAWIENIE 
Trudno dziś jednoznacznie od powie­

dzieć na pytanie - co jest prawdą, a co fik­
cją w tych wszystkich opowiadaniach do­
tyczących objawień Matki Bożej w Lipni-cy. F�ktem jest, że wiele z tych opowiadań „ obrosło już legendą i przy braku fródeł pi­
sanych musimy bazować na miejscowej 
ustnej tradycji. A według niej pierwsze ob­
jawienie Matki Bożej na lipnickich polach 
zwanych „Loski" miało miejsce w 1849 r. 

Cudowna studzienka w miejscu piuwsugo 
objawienia. Fot. B. Poptk 

To XIX wieczne opowiadanie zawiera infor­
mację, że ówczesny wójt Lipnicy o nazwi­
sku Wiącek miał zebrać wśród lipnickich 
włościan dość znaciną kwotę złotych reń­
skich i zobowiązał się wybudować w miej­
scu objawień kaplicę. Wójt pieniądze zebrał 

i przeznaczył je na własne potrzeby, a ka­
plicy nie wybudował. z.a to miała spotkać 
nie tylko jego, ale i całą wieś kara. Czy ta 
ustna tradycja ma jakiekolwielc potwier­
dzenie w żródłach historycznych? Otóż 
faktem jest, że w połowie XIX wieku wój­
tem Lipnicy był Jan Wiącek. Jego nazwisko 
zostało odnotowane na katastralnej mapie 
Lipnicy z tamtych lat. Faktem jest również, 
że wieś w 1873 r. doznała strasznej trage­
dii. Zmarło wtedy w ciągu kilkunastu ty­
godni 114 mieszkańców Lipnicy w wyniku 
epidemii cholery. Co ciekawe epidemia ta 
nawiedziła wtedy tylko Lipnicę, nie wystą­
piła w sąsiednich wioskach. Nie uchronili 
się przed nią i ci Lipniczanie, którzy opu­
ścili wieś i udali się na flis lub jako wyrob­
nicy szukali pracy daleko od swoich stron 
rodzinnych. W Liber mortuorum wsi Lip­
nica w 1873 r. mamy odnotowane cztery 
przypadki śmierci Lipniczan, którzy zmarli 
na cholerę w tym czasie daleko od swojej 
miej.scowośd. 

Jakie były tymczasem losy wójta Jana 
Wiącka, który jak wielu uważa był spraw­
cą kary Niebios. Otóż zmarł on także w 
1873 r. W tym roku zmarła również jego 
żona. Tak więc, jak chcą niektórzy, żona 
wójta umierając w kwietniu 1873 r. zapo-

Probosu:z lipnicki ks. prałat Edward Oż6g w nowo poświ�j kaplicy, wśr6d jej fundator6w. cd. na str. 20 li 
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C wiedziala karę dla całej wsi, a śmierć J. 
Wiącka w grudniu tegoż roku była oznaj­._ mieniem końca tej kary. Wiąckowie byli • jeszcze ludtmi na ogół młodymi. On prze­„ żył 56 Lat, a ona 53 lata. Nie zmarli na cho­Ili lerę. Przyczyny ich śmierci były zupełnie 

._ inne. Były wójt zmarł z powodu paraliżu N całkowitego, a jego żona z przyczyn na-
turalnych, tak przynajmniej zapisano w 
metrykach śmierci. Nie wiemy, czy J. Wią­
cek, który przeżył cały okres panowania 
cholery w Lipnicy był świadom tragedii 
wsi, której niegdyś przewodził. Zapewne 
miał jakieś wyrzuty sumienia, bo przed 
jego parcelą stanął krzyż przydrożny, ale 
czy on był jego fundatorem, czy dokonali 
już tego jego synowie, to jest nam niewia­
dome. 

Lipniczanie w czasie trwania epide­
mii cholery przypomnieli sobie o kaplicy 
i przystąpili do jej budowy. Kaplica nie 
stanęła w miejscu objawień Matki Bożej, 
tylko w centrum wsi. To miejsce jak chce XIX wieczna tradycja też było związane z 
wydarzeniami z 1849 r. Otóż opowiada­ Uroayst� po§więcenin kaplicy pny cudqwnej studzience, w 1997 r. 
nie mówiące o objawieniu Matki Bożej w w Lustrze wody tej polnej studni zobaczą 
1849 r. zawiera informację, że ukazała się Matkę Bożą. Zdecydowana większość 
Ona Lipnickim włościanom jadącym przez pielgrzymujących tu ludzi nie doświad­
pola w kierunku Lipnicy. Zobaczyli Ją czyta tego. Byli jednak i tacy, którzy za­
przy tej polnej studni i prowadziła ich aż klinali się na wszystkie świętości i twier­
do zabudowań wsi, gdzie znikła w tym dzili, że widzieli w wodzie studzienki po­
miejscu, gdzie później w czasie trwa11ia stać Matki Bożej. Co ciekawe nie zaprze­
epidemii cholery postanowiono wybudo- czyli temu mimo, iż byli w brutalny spo­
wać kaplicę. r<aphcę pw. Matki Bożej Po- sób bid przez funkcjonariuszy Urzędu 
cieszenia wybudowano więc jako wotum Bezpieczeństwa. Niektórzy z nich twier­
ocalenia od epidemii. Została poświęco- dzili nawet, że wcale nie czuli bólu, gdy 
na przez ówczesnego proboszcza dziko- ich bito. 
wieckiego ks. prałata Tomasza Kiełbusie- Ówczesna władza szybko i bardzo 
wicza i Lipnkzanie modlili się w niej do energicznie zareagowała na wydarzenia 
1977 r., kiedy to na jej miejscu wybudo- związane z objawieniami Matki Bożej. Na 
wali kościół. lipnickich polach pojawiły się oddziały 

Drugim śladem, który potwierdzał- .milicji i wojska. Wobec pielgrzymujących 
by wydarzenia związane z objawieniami tu Judzi użyto siły. Studzienka została za­
Matki Bożl?j na lipnickich polach w 1849 sypana, a wojsko i milicja nie dopuszcza­
r. był krzyż stojący w Il połowie XIX wie- la, aby ktoś tam się po ja wił. Mimo tych 
ku przy tej polnej studni. Z biegiem lat wszystkich zabezpieczeń Lipniczanie i tak 
krzyż uległ zniszczeniu, a jego resztki zo- postawili tam nocą krzyż i ukradkiem 
staly spalone przez chłopców pasących chodzili tam nadal 
tam krowy. Było to zapewne, gdzieś w la- Minęło znowu wiele lat i sprawa „cu­
tach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia. downej studzienki" odżyła na nowo. Na 
Jednym z tych chlopców był Józef Wrona początku lat osiemdziesiątych miejscem 
urodzony w 1871 r., który będąc fóźniej tym zaiJlteresował się Klub Inteligencji 
bogatym gospodarzem ufundowa krzyż Katolickjej z Mielca, a szczególnie zwią­
stojący do dziś przy drodze Kolbuszowa za ny z tym klubem lekarz Jan Rusin. I tak 
- Raniżów. Miał to być z jego strony czyn jak dawniej przy studzience zrobiło się 
ekspiacyjny za spalenie resztek krzyża, ciasno od przybywających tu ludzi. Tym 
który upamiętniał wydarzenia z 1849r. razem nikt nie twierdził, że był świadkiem 

Należy również wspomnieć i o tym, nadprzyrodzonych zjawisk, ale i tak pra­
że jeszcze kilkanaście lat wstecz żyli w wie każdego dnia przyjeżdżały tu autoka­
Llpnicy ludzie, którzy znali pieśń poświę- ry pełne ludzi i przychodzili mieszkańcy 
coną objawieniom Matki Bożej na gruszy okolicznych wiosek. Śpiewano pieśni, od­
w Rzeszowie. fedna ze zwrotek tej pieśni mawiano różaniec, modlono się. W jeden 
mówiła, że nim Matka Boża objawił a się z majowych wieczorów 1981 r. została 
na gruszy w Rzeszowie odpoczęla na lip- przy „cudownej studzience" odprawiona 
nickich polach. Jest to również jakiś ślad Msza św. Studzienka, która zostala od1'o­
mówiący o wydarzeniach z 1849 r. pana obok tej zasypanej, otoczona jest te-

raz solidną dębową cembrowiną. Posta-
DRUGIE OBJAWIENIE wiono obok niej nowy, sosnowy krzyż i 

Według tej ludowej przepowiedni szałas maryjny. Na drzewach lasu otacza­
Matka Boża ma się w cudownej studzien- jącego studzienkę rozwieszono stacje dro­
ce objawiać trzy razy, co sto lat. Drugie gi krzyżowej. Postawiono też posąg Mat­
objawienie nastąpiło w 1949 r. Są to już ki Bożej wykonany z granitu, którego fun­
czasy, które pamięta wielu Lipniczan i nie datorami byli Puk i Kazior ze Stanów 
tylko oni, bo przybywało w to miejsce Zjednoczonych. 
wtedy tysiące ludzi i to czasami z bardzo 
odległych miejscowości. Wszyscy chcieli STANĘŁA KAPUCA 

mitet Budowy Kaplicy przy studzience na 
czele z Mieczysławem Tęczą. W to przed­
sięwzięcie zaangażowali się równlei 
mieszkańcy Lipnicy, którzy na ten cel zło­
żyli dobrowolne ofiary. Tak więc stanęła 
kaplica przy studzience taka sama jak ta, 
którą wybudowali Llpniczanie w 1874 r. 
Pięknie się prezentuje na tle otaczającego 
ją lasu i pól. Każdy, kto się tu pojawi jest 
urzeczony pięknem tego miejsca. Szybko 
znaletli się też fundatorzy, którzy wypo­
sażyli kaplicę w ołtarz, obrazy, figurę 
Matki Bożej. W sierpniu 1997 r. ks. prałat 
Edward Ożóg - lipnicki proboszcz doko­
nał uroczystego poświęcenia kaplicy. W 
uroczystości tej brala udziat liczna rzesza 
ludzi z okolicznych wiosek. 

Co mówi miejscowa tradycja o dal­
szych losach tego niezwykłego miejsca? 
Otóż, według niej, trzecie i ostatnie obja­
wienie Matki Bożej w tym miejscu ma na­
stąpić w 2049 r., czyli w dwieście lat od 
pierwszego i sto Lat od drugiego objawie­
nia. Ma ono przesądzić o cudowności tego 
miejsca. Stanąć ma tam wielka świątynia 
- sanktuarium Matki Bożej. Przepowied­
nia ta zawiera również ostrzeżenie dla 
tych wszystkich, którzy przeszkadzają w 
upamiętnieniu zachodzących tu zdarzeń, 
lub próbują szydzić z nich. Dla potwier­
dzenia tego opowiadający wymieniają te 
osoby, które już doznały takiej kary. 

Współcześni Lipniczanie i nie tylko 
oni, ale również ci wszyscy, którzy odwie­
dzają to miejsce raczej nie próbują jedno­
znacznie rozstrzygać czy jest to miejsce 
cudowne, czy nie? Nie śmieją się także z 
tych, którzy z całą stanowczością twier­
dzą, że w 1949 r. byli tu świadkami cudu. 
Raczej doceniają ich za to, że mają odwa­
gę się przyznać do tych, tak bardzo oso­
bistych przeżyć. Na ogół sądzą, że mówią 
prawdę, a jeżeli kłamią to i tak w dalszej, 
czy krótszej perspektywie czasowej sami 
się o�mieszą. Zdecydowana większość jest 
za tym, aby troszczyć się o to miejsce i 
chronić go od zapomnienia, gdyż umac­
nia ono naszą wiarę, tradycję i miłość do 
tej małej i wielkiej OjczyZJ1y. 

WOJCIECH MROCZKA 

być świadkami cudu i mieli nadzieję, że W 1995 r. utworzył się w Lipnicy Ko-31..-������������������������������������-
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WVDAWNIQTWA REQIONALNE ... 

z dzleJów czasopiśmiennictwa w KolbuszoweJ (3) 
WIADOMOŚCI KOLBUSZOWSKIE (1 934-1939) 

Dwutygodnik „Wiadomości Kolbu­
szowskie" byly pierwszym czasopismem 
społeczno-gospodarczym i kulturalnym, 
które ukazywało się w Kolbuszowej w 
dwudziestoleciu międzywojennym. lnicja­
tywa wydawania własnego organu praso­
wego narodzila się z potrzeb społecznych 
wśród dzialaczy politycznych i oświato­
wych w końcu 1933 roku. Po kilku miesią­
cach zabiegów organizacyjnych pierwszy 
numer „Wiadomości Kolbuszowskich" 
ukazał się 15 lutego 1934 roku. Wydawcą 
byl Sekretariat Powiatowy Bezpartyjnego 
Bloku Wspólpracy z Rządem, organizacji 
politycznej utworzonej w 1928 roku przez 
Walerego Sławka, skupiającego zwolenni­
ków rządów Józefa Piłsudskiego: konser­
watystów, część prawicy, Partię Pracy, 
Związek Naprawy Rzeczypospolitej, gru­
py roz.łamowe z PPS, Narodowej Partii Pra­
cy i ze stronnictw chłopskich. Program 
BBWR zapowiada! wzmocnienie wladzy 
wykonawczej i niezależność prezydenta od 
izb ustawodawczych. W wyborach do sej­
mu w 1930 r. BBWR zyskal większość man­
datów (55,6%) i utworzył najsilniejsze 
ugrupowanie polityczne w sejmie. Wielkie 
wpływy miał BBWR także wśród ziemiań­
stwa i zwolenników prawicy. Największy 
rozkwit partii przypadł na lata 1928-1934, 
gdy zaczęto zakładać oddziały terenowe 
we wszystkich województwach, a nawet 
powiatach I zakładać własne organa pra­
sowe. Po śmierci J. Piłsudskiego BBWR roz­
padł się i 30 pafdziernika 1936 roku został 
oficjalnie rozwiązany, próbą kontynuacji 
był Obóz Zjednoczenia Narodowego. 

W Kolbuszowej organem oddziału po­
wiatowego BBWR był dwutygodnik „ Wia­
domo§ci T<olbuszowskie". W dziejach tego 
pisma można wyodrębnić dwa okresy: gdy 
pismo było organem BBWR w 1934 roku - i 
drugi po jego rozwiązaniu, gdy pismo po 
kilkuletniej przerwie zostało wznowione 
już jako organ powiatowy nie związany z 
żadną opcją polityczną. Siedzibą redakcji 
przez cały okres ukazywania się pisma był 
gmach starostwa powiatowego przy ul. 3-
go Maja. Pierwszym redaktorem odpowie­
dzialnym był Wincenty Bogaczewicz, pod 
którego kierunkiem powstały numery od 1 
- 11. Po nim redakcję objął Adam Ozimek, 
który kierował numerami od 12- 18/19, zaś 
redaktorem naczelnym numeru 15 był Sta­
nisław Przybyło. Czasopismo wychodziło 
regularnie do polowy listopada 1934 roku, 
gdy wraz z rozwiązaniem BBWR przestały 
wpływać środki na działalność wydawni­
czą. Ostan i numer „ Wiadomości Kolbu­
szowskich" wyszedł z datą 23 gro.dnia 1934 
roku, potem nastąpiła kilkuletnia przerwa. 

Program wydawniczy „Wiadomości 
Kolbuszowskich" został zaprezentowany 
w pierwszym numerze dwutygodnika, w 
artykule wstępnym od redakcji pt. „Do 
Czytelników", w którym m.in. czytamy: 
„Pismo to, którego treść będzie ściśle do­
stosowana do potrzeb ogółu, ma na celu 

oprócz pracy oświatowo-społecznej zapo­
znawanie jak najszerszych warstw nasze­
go społeczeństwa ze sprawami ogólno­
kształcącymi jak: sprawy gospodarstwa 
wiejskiego, z wyszczególnieniem ważniej­
szych jego gałęzi, przegląd polityczny, 
dział porad prawnych, dział kobiecy, wier­
sze i nowele, wreszcie dział rozrywkowy i 
humor. Ze względu zatem na ważność 
spraw omawianych w naszym organie 
„ Wiadomości Kolbuszowskie" winny zna­
letć się w każdym domu, tak w mieście, 
jako też i na wsi". 

Zawartość trdciowa „ Wiadomości 
Kolbuszowskich„ była dostosowana do 
wymogów czasów jakie nadchodziły. Każ­
dy numer składał się z dwóch części: „Zie­
mi Kolbuszowskiej" i „Kroniki'". 

Pierwsza część zamieszczała dłuższe 
i poważniejsze artykuły o charakterze spo­
łecznym, gospodarczym i kulturalnym do­
tyczącym rozwoju ekonomicznego, zaso­
bów naturalnych, przemysłu i rzemiosła, 
rolnictwa itp. regionu. Omawiano i poka­
zywano podział administracyjny powiatu, 
jak również ważniejsze daty z przeszłości 
miasta i powiatu. 

Część druga - „Kronika" zamieszcza­
ła krótkie kronikarskie wiadomości z aktu­
alnych wydarzeń społecznych i kultural­
nych z terenu powiatu i z życia miasta. 
Obok tego zamieszczano różne komunika­
ty u�owe władz powiatowych, ogłosze­
nia, a nawet reklamy w ówczesnym sposo­
bie ich redagowania. Artykuły nie były 
podpisywane nazwiskiem - zgodnie z ów­
czesnym obyczajem dziennikarskim, auto­
rzy znani byli tylko redaktorowi czasopi­
sma. „ Wiadomości Kolbuszowskie" były 
dn1kowane w zakładach graficznych E. 
Haara w Kolbuszowej, ale od numeru 5 
przeniesiono się do Rzeszowa, gdzie w 
drukarni S. Gartnera, wydrukowano nume­
ry 5-17. Format czasopisma wynosił 39,5 x 
27 cm, objętość 4-ó kolumn. Cena2'edyn­
czego numeru wynosiła 10 gr., a wójny 
ostani numer, o �ększonym ormacie i 
objętości drukowany w zakładzie E. Haara 
w Kolbuszowej kosztował 15 groszy. 

Drugi okres dziejów „ Wiadomości 
Kolbuszowskich" przypadał na lata 1938-
1939, gdy po kilkuletniej przerwie posta­
nowiono wznowić wydawanie pisma jako 
miesięcznika z tworzącym się Centralnym 
Ośrodkiem Przemysłowym. Pierwszy nu­
mer ukazał się 15 kwietnia 1938 roku z pod­
tytułem „Miesięcznik gospodarczo-spo­
łeczny". Wydawcą jego był Komitet Poro­
zumiewawczy Organizacji Społecznych w 
Kolbuszowej. Redaktorem odpowiedzial­
nym został Adam Ozimek, którego w maju 
1938 r. zastąpił Franciszek Ingram. Pismo 
ukazywało się prawdopodobnie do końca 
1938 roku pod dawnym tytułem „Wiado­
mości Kolbuszowskie" 

Wydawcą pisma był Komitet Porozu­
miewawczy Organizacji Społecznych w 
Kolbuszowej, całkowicie apolityczny, któ-
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REMINISCENCJE POLITYCZNE. 

ry postawił wymóg przed pismem, żeby 
stało się organem informacyjnym i oświa­
towym. W numerze pierwszym redakcja 
przedstawiła w hasłach program reakty­
wowanego pisma: „Zadaniem naszym bę­
dzie przeciwdziałanie hasłom wywroto­
wym. Obrona potrzeb powiatu i mieszkań­
ców. Zamieszczanie komunikatów władz 
powiatowych oraz organizacji wyższej uży­
teczności publicznej. Sprawy związane z 
Centralnym Okręgiem Przemysłowym, ze 
szczególnym uwzględnieniem budowy ko­
lei, fabryk, światła elektrycznego. Popiera­
nie rolnictwa, ogrodnictwa, sadownictwa i 
wszystkich potrzeb rolniczych. Popie.ranie 
rękodzieła, rzemiosła i handlu. Propagan­
da higieny, wychowania fizycznego i oby­
watelskiego. Krzewienie miłości: Boga, Ro­
dziny, Ojczyzny i Armii" - czytamy w ar­
tykule wstępnym. 

Pierwszy numer nowych „ Wiadomo­
ści Kolbuszowskich" wyszedł spod Dru­
kami E. Haara w Kolbuszowej, następnie 
z nieznanych powodów druk przeniesiono 
do Rzeszowa - do Drukarni Udziałowej F. 

cd. na atr. 22 %1 



� �" r�5�(5�3_l�������������������������������11_�_e_rwi_·��2000� .---�. ze str. 21 historyków prasy są zaliczane do prorzą- zu narodowego i innych. Wszystkie cza-c Ślusarczyka, z której wyszło kilka numerów. dowych związanych lub sympatyzujących sopisma o tytule „Ziemia" miały podob­
Nowe N Wiadomości Kolbuszowskie" miały z obozem narodowym . Poruszały one spra- ny układ treści, niezależnie od miejsca, 

._ zmniejszony format do 32,5 x 23 cm i liczy- vry społeczne, ekonomiczne, narodowe, gdzie się ukazywały. Na początku zamiesz-

E ły 8 stron objętości. Sprzedawane były w kulturalne i oświatowe i na innych łamach czano dział ogólny dotyczący wydarzeń po­
Kolbuszowej w sklepach: Romana Koczona, można znaleźć wiele interesujących wia- litycznych rozgrywających się w kraju i ich Ili w trafice Władysława Weryńskiego i w skła- domośd z życia powiatów i miast powia- oddziaływanie na powiat i miasta powiało­

._ dzie przyborów do pisania - Chaima Gros- towych lub wchodzących w skład danego we, informacje z życia Sejmu i Senatu, po­
lllii.I shausa w cenie 10 groszy za numer. powiatu. W swoich „Kronikach" wszystkie tem z życia powiatu. W dziale „Kronika" za­
" Na pocziJtku 1939 roku „Wiadomości „Ziemie" poruszały sprawy życia gminy i mieszczano wydarzenia miejscowe, powia-

T<olbuszowskie" zmieniły tytuJ na „Ziemia powiatu, informowały o wydarzeniach lo- towe, a nawet wiadomości z gmin. W nie­
Kolbuszowska" z nieznaczną zmianą pro- kalnych. Obecnie stanowią istną kopalnię których „Ziemiach" była osobna „.Kronika 
gramu. W tym czasie we wszystkich mia- wiedzy o regionie, o życiu społecznym Żydowska", tam gdzie były duże skupiska 
stach powiatowych w Polsce zaczęły uka- mieszkańców powiatu i „Polski powiato- ludności żydowskiej. Pod „kreską" - oddzie­
zywać się czasopisma o podobnym charak- wej". W przypadku „ Wiadomości Kolbu- łającą zawartość treściową dotychczasową 
terze, związane z obozem narodowym i ta- szowskich" dowiadujemy się o postępie od następnej - zamieszczano treści lzejsze 
kich samych tytulach. I tak na przykład w pracy Centralnego Okręgu Przemysłowe- „felieton, często powieść w odcinkach lub 
Lubaczowie ukazywala się „Ziemia Luba- go, jak również o nadziejach i sukcesach, książkę popularnonaukową. Wprowadzono 
czowska", w Gorlicach - „Ziemia Gorlic- na które liczyli . Wiele informacji można również reportaż HZ sali sądower, kronikę 
kaH, w Przemyślu - „Ziemia PrzemyskaH, znaleźć o wspólżyciu narodów: polskiego, wypadków, ogłoszenia i reklamy. Nie spo­
w Rzeszowie - „Ziemia Rzeszowska" i „Ja- żydowskiego i ukraińskiego. Wiele infor- tykamy jeszcze fotografii prasowej, a uroz­
roslawska", w Sanoku - „Ziemia Sanocka" macji znajdujemy również o działalności maiceniem treści były odręczne rysunki 
itp. Redakcje tych czasopism podkreślały partii politycznych działających w danym miejscowych plastyków. 
swoją apolityczność i bezpartyjność, to jed- powiecie: Stronnictwa Ludowego, Związ-
nak w opinii politologów, prasoznawców i ku Ludowo-Demokratycznego, PPS, obo-

Czytają nas 
nawet w USA 
Od Ireny i Tadeusza Biesiadeckich z 

Kolbuszowej Dolnej otrzyma liśmy ciekawe 
zdjęcie. Przedstawia ono ich córkę - Graży­
nę Biesiadecką. Siedzi na kanapie w swoim 
mieszkaniu w Nowym Jorku, w dzielnicy 
Brooklyn. Nie byłoby w tym nic szczególne­
go, bo przecież za granicą, a przede wszyst­
kim w USA przebywa wielu mieszkańców 
powiatu kolbuszowskiego. Pani na zdjęciu 
trzyma w rękach Miesięcznik Powiatowy 
#Ziemia Kolbuszowska" i „Przegląd Kolbu­
szowski". Nic tak nie interesuje, jak to, co się 
dzieje na naszym kolbuszowskim podwórku. 
Widać, że gdy się mieszka tysiące kilometrów 
od swoich rodzinnych stron, tęskni się do nich. 

AS 

WtADOł10ŚQt SPORTOWE 
I 

B i e g a l i  w K o l b u szowej  
FmaJowe Biegi PrzeJajowe Wojewódz­

twa Podkarpackiego były glówną imprezą 
sportową uświetniającą Dni Kolbuszowej, w 
której wystartowało ponad 1000 uczniów i 
uczennic szkół podstawowych, średnich i 
gimnazjów z terenu Podkarpacia. Wśród za­
proszonych gości przybyli Czesław Nowak­
dyrektor departamentu Edukacji, Kultury i 
Sportu Urzędu Marszałkowskiego, Tomasz 
I<loc - kierownik biura sportu Urzędu Mar­
szalkowskiego. Edmund Piotrowski i Jacek 
Bohno- wiceprezesi Szkolnego Związku 
Sportowego, Marek Soja- wizytator Kurato­
rium Oświaty, Zbigniew Chmielowiec- bur­
mistrz Kolbuszowej, Jacek Bigus- kierownik 
biura Zarządu Wojewódzkiego Szkolnego 
Związku Sportowego. 

ZOFIA SOKÓL 

buszowej. Organizatorzy zadbali także o to, 
aby startującym nie zabraklo potrzebnych 
kalorii. Była grochówka i oczywiście napoje 
chłodzące, które podczas tak upalnej pogo­
dy cieszyły się największym powodzeniem. 

MICBAL KWIATKOWSKI 

Zwycięzcy poszczególnych kategorii 
otrzymali zJote, srebrne i brązowe medale, 
dyplomy i atrakcyjne nagrody rzeczowe, a 
drużyny puchary, które ufundowali ZW SZS 
w Rzeszowie i Starostwo Powiatowe w Kol-

Zawotirlicy w ocukiwa11iu 11a puchary i dyplomy od burmistrza Chmielowca. 
Fot. M. Kwi.alłowski tt....._��������������������������������������� 
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&ystem ochrony przyrody na 
Płaskowyżu Kolbuszowskim (cz. VI) 

Formą ochrony, jaką jest rezerwat 
przyrody objęty jest również obiekt znaj­
dujący się na terenie wsi Ostrowy Bara­
nowskie powiatu kolbuszowskiego. Rezer­
wat powstał 31.10.1959 r, zajął powierzch­
nię 3,94 ha i przyjął nazwę „Jaźwiana 
Góra". Nazwa obiektu pochodzi od wystę­
pującego tam W2górza, w którym znajdu­
je się sieć nor zamieszkaJych przez borsu­
ki-nazywane również jaźwce. Celem 
ochrony w tym miejscu jest „zachowanie 
fragmentu lasu obrazującego różne stadia 
regeneracji naturalnego drzewostanu jo­
dłowo - bukowego, posiadającego szcze­
gólne znaczenie przyrodnicze i krajobra­
zowe w otoczeniu mało urozmaiconych 
drzewostanów sosnowych" (podane za 
planem ochrony). 

Na to szczególne miejsce zwrócił 
uwagę /'uż w 1912 r. znany przyrodnik 
Władys aw Szafer, który już wtedy mówił 
o konieczności chronienia resztek ginącej 
puszczy. Na podstawie dostępnych mate­
riałów i przekazów wśród miejscowej lud­
ności wiadomo, że obiekt ten porastał kie­
dyś las mleszany z dużym udziałem jodły, 
dęba, świerka i klonu. Osobniki tych ga­
tunków osiągały tutaj znaczne rozmiary. W 
okresie wojennym i powojennym miejsce 
to doznało szczególnych zniszczeń. W 
wyniku potrzeb dla odbudowy szkód wy­
cięto duże ilości drzew, szczególnie sędzi­
wych. Poważnie uszczuplono wtedy do­
rodne jodły. Na szczęście zareagowali na 
ten proceder fachowcy, którzy chcąc chro­
nić miejsce z resztkami sędziwych drzew 
utworzyli rezerwat. Niestety ochroną zo­
stały objęte tylko resztki pięknego niegdyś 
drzewostanu. Aktualnie na terenie rezer­
watu pozostało tylko kilka sędziwych 
drzew, których parę jest znacznie osłabio­
nych lub już uschniętych. 

Coraz lepsze ... 
„PROSTO Z FARY". Miesięcznik 

ten trzecim swoim numerem udo­
wodnił, że jest pismem dobrze robio­
nym, z dużym zaanagżowaniem i 
przyjmowanym przez parafian z nie­
małym entuzjazmem. Skupia on co­
raz więcej młodych duchem ludzi. 
Najmłodszymi z nich są: Gabrysia 
Micek - lat S, Madzia Mazur - lat 7 i 
Klaudia Tambor - lat 8. Na łamach 
sąsiadują z trochę starszymi paniami, 
moderatorkami Ruchu Domowego 
Kośdola. 

Ks. Sławomir Kurc zapowida na 
czerwiec kolorową okładkę pt. „Fara 
w obiektywie". Tak trzymać! 

JÓZEF 

Miejsce to podlega naturalnym pro­
cesom odbudowy pierwotnego drzewosta­
nu. Zaliczyć tutaj należy pojawienie się 
najpierw gatunków lekkonasiennych po 
których pojawiają się gatunki cięikonna­
sienne. Dzięki temu może dojść do odbu­
dowy drzewostanu kiedyś tu występują­
cego, razem z sędziwymi drzewami. Dla­
tego też miejsce to jest idealne do śledze­
nia przez przyrodników, zachodzących tu 
procesów odtwarzania lasu. Niestety spo­
tyka się tutaj wiele przeciwności znacznie 
ograniczających możliwości szybkiej rege­
neracji naturalnego drzewostanu jodłowe­
go. Jedną z ważniejszych przyczyn jest co­
roczne niszczenie naturalnego odnowienia 
jodłowego przez okoliczną ludność. Stra­
ty są dotkliwe, gdyż usuwane na choinki 
osobniki są najładniejsze, a na stroiki świą­
teczne obdarte drzewka z gałęzi często ob­
umierają. Następną przyczyną jest niszcze­
nie pojawiającego się odnowienia jodłowe­
go i bukowego przez jelenie i sarny. Wy­
mienione przeciwności szczególnie są do­
tkliwe, gdyż w związku z brakiem jodły w 
okolicy zniszczenia koncentrują się akurat 
w rezerwacie. Kolejnym czynnikiem ogra­
niczającym jest mała powierzchnia rezer­
watu, która nie zapewniała sama w sobie 
możliwości odrodzenia tego lasu. Na dzień 
dzisiejszy zaprojektowano powiększenie 
rezerwatu poprzez wyznaczenie otuliny 
wokół niego, w którym prace w niej wy­
konywane będą podporządkowane ochro­
nie. 

Rezerwat ten objęty jest ochroną czę­
ściową, gdyż brak ingerencji człowieka 
uniemożliwił by zachowanie celu ochrony. 
Obiekt ten przedstawia typowy dla Kotli­
ny Sandomierskiej układ siedlisk wy­
kształcających się w strefie kontaktu wy­
dmy śródlądowej z terenem podmokłym. 
W związku z czym występuje tutaj duże 

/ 

Uszkodzona pr...a zwiazy11� młoda jodła. 

bogactwo roślin i zwierząt Rośliny repre­
zentują gatunki charakterystyczne dla la­
sów liściastych i borowych. We florze re­
zerwatu na miano osobliwości w skali ca­
łego Płaskowyżu Kolbuszowskiego zasłu­
guje: paprotka zwyczajna, widlak jałowco­
wa ty, wawrzynek wilczełyko, konwalia 
majowa, bez koralowy. 

Wśród zwierząt spotkać tutaj można: 
ropuchę szarą, kruka, dzięcioła czarnego, 
raniuszka, krętogłowa, jastrzębia gołębia­
rza, borsuka i wiele innych bardziej popu­
larnych na tym obszarze. 

Do rezerwatu można dojechać auto­
busem z Kolbuszowej, Nowej Dęby i Miel­
e.a najbliższy przystanek Chlistawy i daJej 
iść pieszo około 25 min. NaJeży jednak za­
opatrzyć się w szczegółową mapę gminy 
Cmolas i wsi Ostrowy Baranowskie. 

BARTŁOMIEJ PERET 



� �nr�5�(5=3l __________________________ ��������--��--------�1 1���e_rwiec;.;..;.._2000_.;. 

oatoS2ENIA, REllLAMV... '. '. c „.------------------------------------. I ZAKLAD UBOJU 
Ili I PRZETWÓRSTWA MIĘSNEGO „ 
N , , RADIKAL '' 

36 - 1 OO Kolbuszowa Dolna 
ul. Tarnobrzeska 21 
tel./fax (O -17) 22 71 302 

Zakład istnieje od 1 990 roku. 
Specjalizujemy si� 

w tradycyjnym 
przetwórstwie. 
Dla powainych 

odbiorców 
realizujemy 

indywidualne 
zamówienia. 

Zapraszamy do. naszych sklepów firmowych 
na zakupy: 

Plac Wolności 12, ul. 11 - go Listopada 1512, 
ul. Janka Bytnara 35137 (Manhatan). 

KUPNO SPRZFDAZ 
Potrzebujesz czegoś, chceu kupić? 

Masz coś do sprzedania, szukasz kupca? 
Zamieść ogłoszenie w naszej gazecie. 

Ogłoszenie I drobne Informacje drukujemy za darmo. 

Ogłoszenia drobne 
• Sprzedam parkiet brzozowy 40 m2, Kolbuszowa Górna 96, 
tel 22 73 - 813 
•Usługi Nadzór Budowlany, Kierownik budowy Jan Wróbel 
KoJbu.szowa 22 72 -993 
• Regeneratja kaset i cartridge' ów do drubrek. 
Atrakcyjne ceny! Bliżs1.e informacje pod nr. tel 22 72 OCJS. 
•Kupię mieszkanie w Kolbuszowej, 2 - pokojowe, najlepiej na parterze lub pierwszym piętrze. Tel (0-15) 84714 04. 
• Tynkowanie, s:ą>achlowanie, malowanie, płytki 
Kontakt tel. o 606 43 34 50. 
•Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej z.abpi paz, 
więks7.ą il� tel 2Z71 - 071 
•Posiadam do sprzedania komiksy z różnych serii 
i magazyny z różnych krajów. Tel 22 73 761 

NOWO OTWARTE CENTRUM HANDLOWE 

Szanowni Klienci I 
Oferujemy około 1 O.OOO asortymentów 

spożywczych i przemysłowych. 
Codziennie nowa promocja towaru, wiele 

degustacji, dobre pieczywo z licznych 
piekarni, świeże owoce i warzywa. 

Duży wybór wędlin. 
Do nas możesz przyjść na zakupy z 

dzieckiem, które bezpiecznie i wesoło 
spędzi czas w kąciku dla dzieci. A co 

najważniejsze dla Klienta - najniższe ceny. 
Ponadto realizujemy "talony• pracownicze 

dla zakładów pracy. 
Zapraszamy codziennie w godz. 600 - 2100 

w soboty 700 - 1 900 
36-100 Kolbuizowa, li. 1 1 1..l5topado 3, tel 2274 612. 

Z a p r a s z a m y  

NAJNIŻSZE CENY I DUŻY WYBÓR 
towarów spożywczych i przemysłowych dostępny jest w Hurtowni 

i firmowym sklepie samoobsługowym 
Polecamy również smaczne posiłki W BARZE ,,MIŚ" 

czynne od 7 00 do 20 00, a w soboty od 7 00 do 16 00 
Kolbuszowa, ul. Rzeszowska 7 

Życzymy udanych zakupów i nnacznych 
obiadów 

Wyrób i Handel Galanterii Drzewnej 
ANDRZEJ KRET- Oferuje: tralki, słupki, królów­

ki, galanteria drzewna ul. Krakowska 62, 36-100 Kol­
buszowa tel (0-17) 22-72-681, tel kom. 0605 261 690 




